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nolia w wirz
Kto nie ebefe] pokoju?

2 przcmó^rłcfjja perta tao. Pcrla w de&aeie
acjm w ej •

Na.-isscit łtoóczy się to wojna, która tyle 
"-‘Ra.1 oa nas w„ynągu'a, która w końcu tak stra- 

teiebezpitecMiSistwiem nam zakaża a: koń- 
® y ta wojna, która utrudhia'a,, a nawet 
*j»tnafchijfei]: twórcza pracę, normalny rozwój 
“tasrnkórw

Maca nadzieję, żfe ten prelinlnsnsy pokój 
za-r* ty w Rydze, będzie zaltończenlem wojny 
^^ITóŁi w Euroote że będzie on wreszcie sta- 
■tetfił to pamtetiU, które rozstriyęni? o pacy'- 
fikacy4 ernej EuiOpy. Bo ca tai Europa przekom- 

%  ie  'koro wojna toczy się w jakr.ntoojjfl 
wśsfe kraju,' to — ponieważ kraj; są zv, 1 jzar.a 
Węftł«»jl m ję^ i naroiowej wy.ri ;nv S «i.r Izyna» 
ł °3ow-ych ttosun.-tów — cale Europu i c„ty 
5v.śar cierpi. R kŁu jesteśmy, że przyczyniamy 
si? teraz w tak wydatmtn stopniu do eariano- 
l,,;ania posoojowycb stosunków' w świeci-?, I po- 
wtcłiziee trzeba, — wobec namaści, sypi^cycn cis 
na Po'iskę ze wszystkich stron — że zawarliśmy 
,po" ć>, nie w guście pofecj i brzeski go lub wer- 
ras^iJgOf ale z a w a r l i ś m y  p o k ó j  i s t o t n i e
e.,» p o d  rat a w ie  p o r o z u m i e n i a ,  na pod- 
tetawie kotnpeontisu, na podstawi? wzajemnych u- 
stępscw, na potL.awauh która dła obu stron u- 
totosżc.nc^eży za korzyatne, pokój, który r e n  da­
je kotsyśzl, a Rosyi nie 'gnębi —y i oo jest wtóL 
ktem dzje.em.

Nie oętię W po ta rz a ł  raz jesreze ubole*- 
w*ń, k dre dziś i>ą już spóźnione, dlazceg ośeny 
•te i awarii pokoju w c z e ś i j  Nie magt ijćtnali 
’ .ws!rz 'imać się od tego, ażeby nto przypomni ć 
fafaóicet, iż niektóre stronni iwa, które 'dEzi i <j 
tek chętnie brałyby na siei (i ? zauługę “m lrct- 
t w ó r  c ó w “, twórców pokoju, stawiały stale 
łprzeazkody w robieiiiU tego pokoju, a co wi^crj 
ęi-śno oświadczały, z i z U’jsyą „o^zewieką wo- 
góii* pokoju zawierać nie można.

Nie kto inny jak p. Marysn S e y Q a był 
tom, który w łranisyi spiaw za-Ta, i:znych o- 
Swic iczył, iż z R o s y  ą b o l s z e w i c k ą  p o k o j u  
w o _ ó t s  m e  tnpDżna z a w i e r a ć ,  pijai^Waż 
byłby to rozkład Polski.

A j : żc.i chodzi o  głosy prasy, fe> przypiom1- 
99  zr a to ‘' G a z e t y  p  ->r a -> n e  j“ (Dwugroszó- 
Vita warszaw ska) z  dnia 81. gTuania 1919 r. 
Hr, 85£. ' p o i 3  i&o n i e  j f o ż y  o r ę ż a  d o p ó ­
k i  T r o c k i  i L e n  i n  b ę i d ą  r z ą d z i l i  vr 
M o s  k w ie " .  Polska stoi tam  na siraży". ‘'Ku*- 
r 7 e r  W a s z a w s k i "  pis?ł w Nr. £59 z cJnii 

ęnidnia 1919 r.. “P o k ó  j z R o s y ą  b o l s z c / -  
ł‘v 1 c k ą byib;, tylko wyznaniem rzuocne n  poko­
jowi etrrnTV“,sH '«(iu,, n r o w o k a c y ą  R o s y i  
P ^ z e  c l w b o l s z w i c b j e  j i u łaJyil niem pW  
nów ni.m.eCiaou w jpa^i**. “ G a z e  t a  P o r a ń -

z SI. ^tyczni3 1920r..‘pisze:: “ P .P . £:jprag<<łJ 
po oj  u z oolszewiikami na rozkaz Mi idzynarodo  
fwki Focvalistvczmj, która pozostaje pod kotmenf- 
iĄ żydowską'-. “ G a z e t a  W a r s  z a w s * k a ‘ w 

Nr  ̂'33. 34, 35 z lutego 1920 r. nisze: “ Izolacya naj,'- 
Wazcu^jszą ca ,e  przestrogę, zwby z b o l s z e w i -

F r s jie s t  ^ sd sre tw sk S e g o  p p k e ć i®  -slecy- 
s w i  w  s p r & r a i e  S  t i f e . f e  L a .

WARSfcAWA, 25 j»s,zdiijrn. (t»l. w}.). Na­
deszła tu  wiadomość, że Paderew ski przesł*ł 
konferenryi am basadorów  aote z prote»«eoi pras. 
ciw  j»rojekłcw auea iu  rozwiązaniu spraw y G dań­
ska, k tó ra  byłaby narusi„aici»  trak ta tu  wersal­
skiego.

jN cta keńczy się odm ow ą podpisania u k ła ­
dów. W obee tego »roter,tu, Konfereacya amtia- 
sadoiow , k tó ra  mia .a pa wziąć decyiyę w sooo- 
te, odroczyła się ackan dokładnego rozpatrzenia 
poaew nie całej sprawy. >

PARYŻ. Pat 25 [ ażdz Hovaa. Rada am ba­
sadorów przyjęła de wiadom aści odpowiedź da-

lagacyi polskiaj i delegacyi gdańskiaj w sprawie 
prejeatu  koaw encyi polsko-gdańskiej i postano­
wiła zwołać posiedzenie kom icyi m iędzysojusz­
niczej W  konfbren yi wezmą udział trzej przed 
stawiciele Polsai i trzei przedstpwiciele Gdańsk? 
jfta również abaj autorzy projektu.

— —
PARYŻ. Pat. 25 paźdz. K onlerencys am ba­

sadorów* przyjęła do wiadom ości odm ow ną o d ­
powiedź rządu polskiego w spraw ie pod isanja 
koow encyi gdańskiej i poleciła kom isyi .znaw­
ców szukać takiego rozw iązania spraw y, któ"«by 
odpow iadało postanow ieniom  trak ta tu  pokojo­
wego.

g s m a i w ^ — »*

d ip u a isa  aktów  Irak tatu  n astąp i kj ca]»
-bflinzyth  dniach.

WARSZAWA. 25 październ. (t«l. wł.). Rząd,  W  nribliższą środę wyjedzie do Libawy se 
polski w ysłał do Moskwy notę zawiadAmii-jącą > are ta rz  deiegacyi pokojowe. Ładoś celem wy- 
o ratyfikacyi trak ta tu  pokojowego. ' m i a u y  aktów  trak ta tu .

j  . . . . i Es gga Ea ^ EMESgs BBg E iaaBEiaBBW

Ziituro iit&m-sL&opetiski tta Fa A'j:« U |,i
n a r e d o t a f i

BRUKSELA. 25 pażdz.ern. (Pat.), HaVas. Dziś 
[ opołudniu  odbyio się posiedzenie rady  Ligi na« 
rodów. Rada w ysiucłiała spruw oidania między- 
sojuszniczej kom isyi wojskowej, wysłanej na 
obszary pograniczne [rt®S’ i Ptdsfd d la zbada-

k s m l  n i e  p r o w  a . d z i ć  ż ą d n y c h  p e r t r a -  
: k t c y  i, żacinyc hz niemi nie ra /.l jre ć  umów, jak 
,nli jiaftvi*e^a i ;  umów _ zarazy'

Tem przyjemniej lesst obecnie stwierdzić, że' 
jeckn zn z tych, któczy wybitnie orzyczyrui ' l i ? 

.Jo  iftvvsxu  '.'litowy z “zrrazą" , którzy 'wykona,-
il “ro iiiaz Nlłęidz *n*rodó'.vk.i aac.ya istycznej, po- 
zoslejąc;j pod Itamendą żydowską" — był pan 
S taniiiaw  Grabski. i

f : Z piawdziwcm rozrzewn erf-m  patrzyłem  w 
Rydze, jak pan Stanisław G aoJki czule wooec 
Joffego stawia* zasadę: “ Niema zwycięzców ani 
zwyct ?żon'tohf By to to wykon* liom ow ego “ roz­
kazu t.ii,_dzyn-c iow ki s-Jcya i i  tycznej", przeciw
■któtMaa ja  e to  jiizte (uj: M i ti ia cm . B;-. ł-Jn zawrze
zdani i, że pokói bezwzigi ?*dnie jpo’.iu najeży i że 
nie wolno napa t e p  ni® *i-5, że nie-
v.o'no rJ:tisp"uwica i i ;n  mi wymayaruw i zwy­
cięzców pokój rozbijać. Al® w Rydz® miałem pe­
wne wątpliwości, czy — mając już zapewni me 
granice — n e  dćrzy członkowi j dolegacyi,' n i>  
dzy inn ml pozwolę so li.2 wymi t i p. St.anisła\ya 
G r a b s k i e g o ,  nie z w r a c a l i  m a b o  u- 

i w a g  i na ważne, a zupę nie p r a w i ą c  nasze 
interesy ekonomie m e i iezy moż 1 1 j wyprowa­
dzali nieco za da.e-io .dąip.ycli wrissK0 .v w  Lijrun-

nia sy tu acji.
Paderew ski i W ałdem aras. którzy już przy­

byli do Brukseli obecni bęaą na -artorkowem 
posieuz?niu rady. v 1

ku, ustępstw dia “ zarazy", gdy chodzi o o  całkiem 
prawowite nasze dcmaganlŁ.

'Al® wszystko dobre, oo się dobrze skończy, 
Dziś wszyscy jesttsm y re dzi, że za \,i mamy pokoj i 
jakkkorw iek nuamy zastrzeżeni! c ódfc pewnyoh 
^punktów togo pokoju, wszyscy ten poleć] podpi- 
3uj‘.Knj/  i fia'yfikujemy.

. Na yakończenle j-cszc-ze powieitn: gwarancyą 
pcprzwieiila błędów, popełrionych w tym trakta*- 
cl 3, a  zrerztą popeln’anych stałe przez naszą po­
litykę, (mtoże być ty ito  to, jeśli z mesiką stanowf- 
Croś^ą, 1 enw pi j zdec j'duj:zny się na to, aby być 
h o  w o c z e s n e m ,  d e  m o k r a  t y c z n e  m p a ń -  
stvriejm i i aoeby zrozumieć, że na wschodni; nie 
b txLla Łwjtn wpływem pfeomieniował naród, kló. 
i y  gTzeżnle v obszarniczych pojęciach i u-z 
dzeniach, k tó rj nie imoże się zdecydować fc-,ć na- 
roa^tn robotniczo-iciiiopskim. Teraz, kiedy po za­
warciu pokoju wchodzimy na drogę waŁii i prta­
cy wewnętrznej nad zbudowaniem i nazwy tom 
Rzeczypospo i ej, zadaniem patrbi iudowych, pan- 
ty i ,robo .njczyiaa i tcłilcpokich \  i no  być: k o r z y .  
s t a j ą c  z p o k o i  u i u u T y a i a j ą c  p o k ó j  
t w o r z y ć  P o l s k ę  r o b o t n i c z o  - c h ł o p s k ą  
b ę d  ą c ą  w  s o j u s z u  z d e m o k r a t y c z n e m u  
l u d a m )  ś w i a t a .  (Oktaski wa lewicy).
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o g ra n iczen ie  koir^s^eticyi sen a iis .
WARSZAWA. 25. października. (Tel. wł.) 

Konw ent seniorów, k tóry  zbierze się ju tro , zade­
cyduje o term inie dalszego głosow ania nad kon­
sty tu c ją . Praw dopodobnie najbliższe posiedzenie 
odbędzie się 4. listopada.

Są usiłow ania w ynalezienia kompromisowego

rozwiązania soraw y senatu. S tronn ictw a uaj» 
praw dopodobniej zgodzą się na zasadnicze zm iany 
w k ierunku  sk ładu  i ograniczenia kom petencyi 
senatu. Międzj’ in r e r r ' idzie o usunięcie wiry- 
lislów. •

ABE0A8ŁC DLA DOROSŁYCH.

— —

noR&Jt? bolszew bko^ pełlirciK ir xi.
WARSZAWA, 25 pażdziern. (tel. wł.). Rząd szewicko petlcrow skim  n astąp ił rozeim. 

polski o trz jm a ł wiadom ość, że n a  froncie boi-1 —*■«—

Bfllnilsłerstw f. a p r c s  'I z a c ;"  eryg ład zs
Lwów i łfwgiE ó̂ut.
Inte^pelacya posłów małopolskich-

Do 1 września b. r. K raków  i Lwów były 
zaopatryw ane w artyku ły  spożywcze k o n ty n ­
gentowe w prost z m m ist. aprow izacji. Z chw i­
lą  w yczerpania zapasów m inisterstw o powie­
rzyło Wydz. aprow . we Lwowie zaopatryw a­
nie M ałopolski w arty k u ły  żywności Mini­
sterstw o chyba nie zdawa to sobie spraw y z tego, 
iż wschodnia M ałopolska skutkiem imsazyi bol­
szewickiej. rekroisyeyi roi jskoroycfi i pięciokro­
tnych poprzednich najazdu w jest zupełnie zni­
szczoną. i "

Obecnie doszło do tego, ie  w Krakow ie już 
od k ilk u  tygodni zupełnie sie chi eh a nie wy­
daje — w tej beznadziejnej sytuacyi energicznym  
staran iom  sfer interesow anych udało się uzyskać 
w Radzie m inistrów  uchw ałę, upocrażliającą 
ministerstwo ap^osoizaeyi do natychmiastowego 
zakupu artykułom spożywczych zagranicą, prze 
dewszystkiem oj Rumunii.

I tu  z największem  zdziwieniem  dow iaduje­
my się, że m inisterstw o zam ierza dokony wać 
tego Zakupu

w łączn ie  na pctrzehy Kongresówki,

zaś zaopatrzenia Małopolski powierzyło Puza- 
powi.

Z tego okazuje się, że m inisterstw o nie sta­
nęło na  wysokości zadania, upr*twiająe

politykę jednej dzielnicy
z zupełnera zaniedbaniem , innych, k tóre m ają 
praw o żądać lów nom iernego trak tow ania. Mini­
sterstwo. k tóre nie docenia sw ych obowiązków, 
przestaje mieć racyę bytu  i raczej stay* s,.ę cię­
żarem  dla społeczeństwa.

W obec tego Sejm uchw alić raczy :
1. Sejm wzywa m inisterstw o aprowizacyi do 

objęcia aprow izacyi m iast Krakowa i Lwowa 
wc w łasny bezpośredni zarząd.

2 Sejm wzywa rząd, aby zaprow adził bez­
zwłocznie jednolii” gosneaarke aprowizacyjną 
W całem państwie i dokonyw ał zakupów  ula 
wszystkich dzielnic łącznie, trak tu jąc  zaopatrze­
nie stolicy na rów ni z in n rin i wietkiemi go­
spodarczemu centram i miejskicm i państw a.

Nagłość w niosku Sejm uchw alił i przekazał 
sejmowej konaisyi aprowizacyinej.

S trejk  w ęgłow y **r Anglii.
Zut,e?ny zastój życia gospoda.-ezego.

LONDYN, 24 października. W  Londynie o d ­
byw ają się ’ w ielkie pochody dem onstracyjne. 
Ż ych  gospodarcze zam arło  n a  skutok kom pletn ie 
zdezorganizowanej k o m u n ik ac ji. Bank angielski 
został "hsadzony przez wojsko. R ada m inistrów  
obraduje w perm m ency i. Prezydent m inistrów  
na w ypadek w ybuchu strejku  sympatyzującego 
kolejarzy i robotników  transportow ych poczynił 
earzą dzenia, aby funkcvonow ać m ogła techniczna 
sam opom oc w całem  państw ie.

KOPENHAGA, 24 października. „Politikcn" 
dow iaduje się z L o n d y n u : S traty , które Anglia 
ponosi, są olbrzym ie W  pierwszych czterech 
dm ach strejku kraj  poniósł stratę b milionów 
ton aęgla , którego n i c  wydobyto. Górnicy u tra ­
cili 3 i pół m iliona funtów szterlingów zarobku. 
Setki tysięcy' innych  robotników , którzy n a  sku-

Klinister Sosnkowahi ro Krakowie.
KRAKÓW. 25. października. (Pat.) W czoraj 

rano  przybył do Krakowa m im star spraw  woj­
skowych generał Sosnkowski. Na dw orcu przy­
w itała  m in istra  generalieya i starosta Rownli- 
kowski. M inister by ł obecny n a  p o ranku  dla 
żołnierzy w teatrze Słowackiego, następnie odje­
chał sam ochodem  do Zakopanego celem odwie 
dzen:a bra ta , k tó ry  przebyw a tam  jako chory 
w szpitalu wojskowym W ieczorem pow rócił 
m im ster do Krakowa, poczem pociągiem po­
spiesznym odjechał do Lwowa,

KONFERENCYA W  SPRAWIE SANACYI MIAST. 
, KRAKoW. 25. paźdz. ht>nferencva w snra- 
iwle ftoansowej sanac i m iast odby a  i? tu wczo­
ra j  pod przewoiinictwemM z  in icjatyw y gen. doi. 
iGaledriego. Przedmiotem obrau było zapoznani? 
się oraz wydanie opinii co do projektu ustawy 
•anayusDwej dła tniaiu, opracowanego przez rząd.

tek  strejku pozo*tali bez pracy i chleba, ponosi 
straty , idące w m iliony. S tia ty  fabry*  są nieo­
bliczalne.

BERLIN, 24 października. „Times* uważają 
położenie odnośnie do podobnej enuncyacyi Bońar 
Law a aa barazcponure, „M orning i 'o s t“ wzywa 
rząd, auy aie ustępow ał, gdyż w przeciwnym  razie 
cały pTzcmysł narażony będzie na zqi«czenie. 

 --
Rokowania między rządtm a górnikami,

LONDVN, 24 puździarnika. (W ird. B. K.) 
Iskrowo. Stnrania n ad  załagodzeniem  strejku 
trw ają. M.ędzy prezydentem  m in istrów  Lloyd 
Gtorgem, S onar Laweta, H ornem  i kontroiorem  
węglowym Duncanem. z jednej strony, » prze- 
wódcam i górników  z drugiej- strony, odbyw ają 
się narady, które posunęły tię  już tam"dalece, 
że górnikom  przedłożono nowe propozycje.

Projekt ten  przyzna''? dra 174 miast, i  nowe ź r ó ­
d ła  dochoicw e a  bo 10  proc. udziału w podatku 
dochodowym, podatek od nieruchomości w wy- 
soljoścl 10 do 30 pro?, dochodu netto, o raz 5 
'•noc podatek gminny od nowych budowli, 10— 
100 p ro r coJa tek  mieszkaniowy mi jaki opłaca­
ny przez lokatorów  od czynszu najmu, wreszcie 
podatek od towarów dowożonych ao m iast wedle 
taryfy przez Ministerstwo wydać i i }  m ającd 
W szystkie te  podatki są Banutotnc, nie obci tżol- 
ne  dOdat3na.nl raa rzecz innych zwtozków społe­
cznych lub samorządowych.

W  toku dvskurvi p o r t o m  sprawę d o d a­
tków do podatku dochc aowego, zwrotu kosztów 
parucżon j-go zakresu działania, omówiono stopę 
proc n  ow ą udziału m iast w podatku dochodowym 
państwowym i ftps&tfy klucza rozoz aiowegO. W  
przedmi-tcie podatku od rtoirjeh-omrD-c: i podatku1 
toiesziŁan owego omów tono sp.aw ę wy? gfe przy 
pnau i ip Ł i^ r ia  ... -  - .• j.
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(Ciąg dalszy). 
ros chcąc rozkochać Psyche 
rotyczną palnal mówkę... 
h, westchnienie posc o ciche 
den dam — daj „Miljonówkę*.
,urda troski I W górę główkę I 
ortuny pchać 1 rzeba koła... 
undnij sobie ,iv’i jonówkę- — 
rasobliwość zniknie z czoła I...
dy cię bis da gnębi, bracie, 
dy ostatnie rr-asz już stówki, 
óra złota czeka na cię, 
dzie losują „miijonówki*. I
enryk, Hleromin, Hilary 
ardo drą dziś w górę główki 
eia też jest pełna wiary...

,u rra l  Prem ja  „MiljoiiówkiN ^ c

Z posiedzen ia  Rady POacz. PPS.
WARSZAWA (tel. wł.) 25 pażdz. R ada N a­

czelna PPS. odbyła posiedzenie, na k tórem  prze­
prow adzono dyskusje  nad  trak ta tem . W  dy- 
skusyi podnoszono ujem ne strony  tia k ta iu  bez 
konsekw encji jednak .

Za gorliw ą p*-acę w czasie peH raktacyi u- 
chw alono wyrazić uznan ie delegatom  konferen- 
eyi 1ow. Barlickiem u i Perlow i.

Ju tro  odbędzie sie posiedzenie Centr. Kom. 
Wyk. PPS. dla om ów ienia spraw  k o n s ty tu c ji i 
stosunku PPS. do -senatu.

— •
Bolszewicy ratyfikowali traktat z Fin* 

landya-
MOSKWA. 25. paź Iziernika, (Pat). BK. Cen­

tralny’ K om itet w ykonawczy ratyfiicował dn ia  
23. hm. tra k ta t  pokojowy z F in landyą.

—  ̂ T 
fKirlfcan IKarićzni/

LONDYN. 25. października (Pat). P ow stań­
cy irlandcy  naDadli w dniu  wczorajszym na  
tran sp o rt w ojskow ych wozów ciężaicw ych. Ź rł- 
nierze angielscy odpowuedzieli na a tak  ogniem. 
W śród naoadających dwie osoby cyw ilne zabi­
to. T tgo  samego dn ia  podczas starcia z ki lka 
wojskowym : w jednej z restauracy i zabity został 
jeden  cywilny.

Japonia zajmuje Rfianflżuryy. t
AMSTERDAM. 25. pAŹdzierniaa. W olf Kore. 

spondent „Timesa* w Pekinie donosi, że lO.UCRł 
woisk japońsk ich  z W ładvwTostoku wkroczyło 
w granice M andżuryi ce.em oorony ; nteresów 
japońskich., Chiny zaw iadom iły wobec tego Ja ­
ponię, że także bez jej pomc -y będą w m ożno­
ści utrzym yw ać porządek i spokój.

j  c —  1
Przegląd wojskowo-lekarski roeznikóro

1db5— 1889.
WARSZAWA, 25 pażdziern. (Pat.). O ddział 

prasowy m inislerstw a S. W. kom unikuje . Wo­
bec tego, że zarządzone na podstawie dekretu 
pow ołanie roczników  188i> do 1SS9 wywołuje 
w śród publiczności nieuzasadnione kom entow a­
nia, m inisterstw o S. W. w yjaśnia, iż popisowi 
w spom nianych roczników poddaw ani są obecnie 
jedynie przeglądowi wojskowo-Jekarskiemu.

--
Prowokacyjna derr.uns*racya w War­

szawie.
WARSZAWA. 25. października. (Tel. wł.) 

W czorajsza d em o n strac ja  en d .ck a  za senatem  
a przeciw  Nacz. P ilsudsk.em u nie dom sala. Mi­
m o silnej agitacyi ze strony wszechpolsko-klery- 
kalnej publiczność słabo zainteresow ała się anti- 
rz^ lo w ą  dem onstraeyą wsteczników.

WARSZAWA. 25. października. (Pat). Gaze­
ta poniedziałkow a donosi: W czoraj w południe 
po nabożeństw ie odbył się pochód pod nasłem  
senatu. Pocbód w yruszył ze Starego m iasta. Na 
czele kroczyli w eterani z r. 1862, cechy ze 
sztandaram i i liczne stowarzyszenia. Rozlegały 
się okrzyki „Niech żyje sen a t1*. Precz z te rro ­
rem, Wi lno do Polski, niech żyje arm ia, niech 
żyje Haller*. Na niesionych tab licach  w idniały  
napisy: „Francya, Anglia, Am eryka m a j  senat*, 
a n a  in n y ch - R n s /r  bolszew ickc nie m a 
(S"air“. * „
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Polska tirabsfciegc ozy Dniawskiejjo ?
W  łon  b narodew ej dem okracyi istnieje spór, 

c*7 P t Iska z trak ta tu  ryskiego jest Dm ooskiego 
czy W ł. G rabskiego

Br ras u^ą Dmowskiego jest, że gdy przestał 
11 ę bać Rosyi, na  ysował nr-pę Polski.

A W ł. Grabski, gdy oył prezydentem  m m i- 
strew , odbył pam iętną wycieczkę do Spa i tam  
zobowiązał s ę im lemem Polski do ograniczenia 
^ scb o d n .ch  g ran ic Polski do lin ii Curzona,

*• j do straty  Grodna t \Bilna i zgodził się na 
fożstrzjjgnięcic koel esi w sprawie Gdańską i 

Gnlkyi rosehedniej.
Oheem e koabcya d o m a ją  się do trzym ania u - 

Jnowy co do W ilna, a  spraw a G dańska jest też 
P zedmiotem  sporu. Poniew aż endecy głoszą, że 
Grabski z upow ażnieni# Rady Obr. Państw a jeź- 
Qził do Spa i zaw ierał tam  um ow y, członek R.
O. P. fecznicki, thugutow iec w ystosow ał do rady 
ministrów- nasi-pujące p ism o :

„Pew ne Ugrupow ania polityczne, jak  również 
1 oewne organy prasy, pow ołują się bardzo czę­
sto na to, ze wyjazd p. W ładysław a Grabskiego, 
byłego prezydenta m in isb ó w  do Spa z począt­
kiem lipca b. r. nastąp ił n a  skutek  polecenia 

i że uk łady , w Spa zostały zaw arte przez 
P- Grabskiego n a  skutek poleceuia RUP., a przv« 
najmniej, jak  tw ierdzą niektórzy, układy te  zo- 
®huy przez ROP. zaakceptow ane.

O toż p raw dą jest, że ]

pan Grabski crojśffiał do Spa bez aiedzy i u> 
poważnieniu RUP., paijeroaż zawiera? tam do* 
tychczas nieznane to całości układy, również 

bez porozumienia z ROP. * 
i ty lko  eręść układów  dotyczących w arunków  
rozejm u, k tóry  zresztą do sk u tan  nie doszedł, 
została przez R. O. P. post łac tum  zaakcepto- 
w a ra . ■

Poniew aż przeciwko przyjęciu » a v e t tej c r“ - 
ści ukł adu  do  w iadom ości protestow ałem  w i 
m ,en iu  PSL. „W yzw olen ie", a wraz ze m n ą pro­
testowali i głosowali przeciw jej zatwierdzeniu 
posłowie Chądzyński i S lapiński, oraz gen. Jó» 
zef H aller, pioszę więc Prezydyuro Rady mini* 
strow  o podanie taktów  tych  do publ cznej wi* 
domości, według protoicoiu ROP., dla sprosto  
w ania fałszów rozsiewanych cea-m zniesławić* 
nia ROP. i osób w jej sk ład  wchodzących
i obarczenia ich odnowiedzialnością za błędy 
puHysone 1 nadusycia popełniona przez o. Q5ł.

Grabskiego", ■
Jak  więc w idzim y istniejąca Polska z daw ­

nym i .m arzeniam i* Dmowskiego nie m a nic 
wspólnego, jak  przeszła do porządku nad „um o­
wami* Grabskiego.

Nic to j edn i  k nie przeszkadza, żc się głosi ó 
Polsce Dmowskiego, czy G r a b  ki<»go. Istotnie 
m ała  szkoda, a papier jest cieipliwy.

Essg*. Defes p Ń ^eciw k o llfL RRiędsijunarod.
(S. B P.) Skarany n a  10 la t w ięziona, przy- 

^ ó aca  lewego skrzydła soc/ałlstów  am ^ryka iL 
•feeh, tow. Eugeniusz D ebs^nie przestaje intere- 
soiwa.'- *ie fagiadnt iran  i oo |vcznem j' a  nawet 
" \ ’ cz^y.Ecic p ś eanio — I rse udzia w życiu 
^ 'h ic z n  uii. Nieua-yno, z sioejsca 6 w e jk a ź rf  wy- 
*.ai S p e sz ę  do ang le^k r?  Labour Party  w  obro- 

uwięijo.ie^o lioeda-mera Cork1 u. O bce h  wy- 
z - dek a  acvą. wyjasiuaiąc jego stosunek

III. Międzynarodówki:
“ Jcs e n sccyałlstą, nie zaś teoiii unistą. F air- 

tyą  ta ją jest partya — socjalistyczni., nie ;au 
komun!;tyczna. Ponieważ III M iędzynaroiów łti 
nosi c  a  ak ter wyłącznie bocnunistyczny, przeto 
uŁa !™ogę oo niej się przyłączyć*

Niego ś orpanizaoye krajow e tworzyły Mię- 
ozyna odewkę. Obecnie wręcz odwromio, III Mie_ 
Cz/r.a o  Łówksa próbują zakładać sekeye w poszczę-

gó'nych kraiadh. O w sr-suda.n  z góry  decyd.de 
Masowa.
> Dcldaracya te jest tyijjbardziejf godna uwagi. 
Iż sędziwy Eugeniusz Deus uważany był dotąd 
powszechnie za zdecjtiowanego komunistę. Isto­
tnie ogłosił on niegdyś artykół p. t. “ Dlaczego 
jasień  bo!srevrtkieinv ‘ ,

Jak  widzimy bac n a  obserw ac a  ruchu ból- 
sze w iak e jo  wy w eta1 a u wodza socya id ó w  cne^  
ryka oskich duże rozczarowani? w stosunku do 
komunizmu

Eugeniusz Debs na’eży eto najświetnieffcrych 
mówców amerykańskich, Obecnie “ jakkolwi kł u- 
wlcziony, został po raz trzeci wystaw fony przez 
pa-tyę sccyaistyczną jako k a n d /ć a : na prezy- 
dc i a  S .anow  Zjednoczonych. Karę więzionia ta  
przestępstw a polityczne odsiaduje nie pc raz 
pierwszy-

:j e p ę s 3 2 .

Sccyałiśti austriaccy nit Brali udziału 
ro rządzie.

WIEDEŃ. 24. październik*. W ,Bd. B. K. 
Związea socyalno-dem okratycznych posłów pc 
obradach  nad  sytuacyą, w ytw orzoną przez wy­
bory uchw alił nie b rać  udziału w .sk łaazie  no­
wego rządu. V

Poniew aż takie Zjedneczenie wszechniemie- 
ckle usunęło się od uczestnictw a w rzędzie, jest 
praw dopodobne, *e pow ołany zostania n eu tra l­
ny gabinet urzędniczy.

— -

Socyalizactja kepalń przed frrum par* 
iam^nlii nismfeciiiego-

BERLIN. 24. października Najbliższe tygod­
nie według wszelkurg# praw doęedobieńsiw a t ę-! 
dą słały  pod znakiem  g w a h o w a jih  walk p arla ­
m entarnych . Na środę zapow iedziana jest w 
parlam encie w ielka polityczna debata, podczas 
której w ysunięta będzie bz rdzo silna i50P( jty a  
socyalizeeya ło p aln  U  ona będuie stanow iła 
ośrodek zm agań. „Freiheit* wzywa kategorycznie 
robotników , -iby nie godzili się na  żaden kom ­
promis. ;J  U

50 mliiardóro niedoboru R!??miec.
BERLIN. 24. października, Niemieckie m ini­

sterstwo skarbu  przedłożyło szkic budżetu  p ań ­
stwowego, Który stwierdza niedobór 50 m ilia r­
dów m arek. Z tych  m epokrytych 50 m iliardow - 
41 odpada n a  przeprow adzenie w arunków  tra  
k lat u wersalskiego.

> - J a * — r~
Przed wyborami prezydenta Ameryni.

AMSTERDAM. 25, pażdzierniKa. (Pat.) W olf. 
W aszyngtoński korespondent „Tiwesa* donosi, 
że kam pania wy bo. cza w Ameryce doszła do 
.szczytu n a p ię c i .  Oprócz k ierujących polityków' 
parly jnych  objeżdża około 30,000 mówców kraj, 
aby agitow ać bąaźto  za harting iem . bądź za 
Coxem. Powszcchnem  jest zdanie, że jeżeli nie 
z a jd ę  jakieś w ypadki nieoczekiwane, w! dn iu  2. 
listopada zwyciężą przy w yborach repub likan ie  
znaczną ilością głosów,

Konstytuanta źydorosfoa e kobiety.
Na pierwszeoa zebran iu  K onsty tuanty  żydow­

skiej w Jerozolim ie założyli ortodoksyjni posło­
wie protest przeciw  udziarowu kobiet, w  Konsty­
tuancie, jaao  że żydow ska religia zakazuje udzia­
łu  kobiet w ty c iu  pubiicznen;. '

Avn*fP CwyiKOWśii.
MS*

n i

POD ŁONA
=  To wieść z roku 1918. =

(Ciąp dalszy^
— 5 ucnaj. Być m oże, że jestem zdenerw o­

wana, ale chyba nic w tym dziwnego. Nie chcę 
nic złego myśleć o  tobie.:, tyle sam o ja jestem 
winna, co  i ty... z  pew nością muszę cię kochać, 
skoro ... sta ło  się to  wszystko Ale.. Julku... m u­
simy zastanowić się jak dwoie lud’7.!', których du­
żo, bardzo dużo wiąże... D obrze ? Usiądźmy ra ­
zem... jesTerrs ta.ca nieszczęśliwa...

Dotychczas dźwigała sam a w zaciętvrr m. 
czen u brzemię swego grzechu ale wreszcie m u­
siała przyjść chwila, kiedy ciężar s ta ł się nie­
możliwy ao  uniesienia. Do kogoż śie zwrócić 
^ ia ła , jak r.ie do n ieg o ’  K;óż. jak nie on, mógł 
Podeprzeć taniieniem  słabnące siły i m ęską od- 

i zdecydowaniem zasłonić przed niebezpie­
czeństwem? T c oyło jego prostym  obov'iąz,.iem .

W tym pragnieniu znalezienia u niego ra tun­
ku tkwiło pragnienie m iłości, zdającej się ufnie, 
z zamkniętymi oczyma opiece mężczyzny. Prze 
cież ten człowiek był rip.; bąc ż co bądź najbliższy 
ze wszystkich na świecie. Mogia go nienawidzić, 
gardzić nim nawet w godzinacn chłodnego, sk ru ­
pulatnego przetrząsania swej głęui — zapom nieć

jednak nigdy nie m ogła jego szeptu pieszczoty, 
jego pocałunków . !

Ale on siedział nieruchom o, paląc papierosa. 
Przeczuwał coś n iedobrego ; z trudem  usiłow ał 
sform ułow ać jakąś aecyzję... ale bez wyniku 
Więc milczał, unikając jei wzroku, w którym  — 
jak w yobrażał sobie — błyszczą łzy,

— Nic nie mówisz ?• - dlaczego ty nic nie 
m ów isz?

Musiał odpowiedzieć 
! — Jesteś napraw dę zdenerwowana. Ni stąd 

ni zowąd uro iło  ci się w kochanej głów ce jakieś 
w iekie zmartwienie i przyszłaś z taką minką 
jakby się św iat walił. A tymczasem wszystKO 
idzie norm alnym  torem... i m j ż e  iść dalej., by­
lebyś była rozsądna. Co za zapalczywa ta moja 
dziewczynka! po co coś njepotizebni? przybierać 
sobie do głowy ?

— Alez to tyiko słow a, Julku — rzekła już 
zupełnie miękko — siedząc na jego Kolanach.— 
Ty zapairujesz się spokojnie i trzeźwo, bo z urną 
nic się me sta ło . A ia...

— D ziecko .. czy nam tak źle ? czy musimy 
umyślnie stwaizać trudności, aby sobie zafruwać 
życie? Mówisz, że patrzę trzeźw o; , tak jest... 
i dlatego mam rację. Jestes kochana m oja... cze­
góż ci więcej po trzeba? Któż może nam prze­
szkodzić, j,śli zechcemy być szczęśliwi?

Ramię Reni oplatało  mu szyję, podczas gdy 
usta wyszeptały do ucha:  _

— On wróci.
— I to  w szystko? — zaśm iał się, choć nie 

miał ochoty d c  śmiechu — i stąd ca ła  twa

tro sk a?
C o 'p raw da, myśl -o pow rocie Żytowskiego 

nie była i dla niego lekka. Ale z w rodzoną od­
razą do spotykania się okp  w ck o  ł konfliktem 
odsuw ał ją w nieograniczoną odległość

Z ajrzała mu w  oczy błagająco, serdecznie.
— W ięc?
— T o dziecinna troska, Raniusiu. Tylko nie 

wmawiać w siebie nigdy, ż t się p o pad ło  w tra- 
giezrią sytuacje. Och te koDiety 1 trzeba je uczyć 
zyć. O  tym, że on  wróci, wiedzieć m usieliśm y 
od początku ale to  nam  nie p su ło  naszych chwil 
sam  na sam. D.aczego specjalnie dziś czy jutro 
m anu  nad tym łam ać ręce?
, Nie przekonyw ato iej to  zupełnie ale w swym 

udręczeniu czepiała się bladych słów jak cienia 
pociechy i nadzieji, i

—  Mówisz ciągle ogólnikam i, n ie, wchodząc 
w m oje położenie. Nie przypuszczasz chyba, że 
nie mam wyrzutów sum ienia, że nie czuję swego, 
swego upadku.

— Az tak? Mocne słow o, godne obwisłych 
warg jakiejś oszklonej okularam i cioci czy babki. 
Gdy cię trzymam w ram ionach... o  tak. , gdy 
najdroższe twe serduszko bije na mej piersi, gdy 
zapach twych w łosów  mnie odurza — to wszyst­
ko ma być grzechem ? gdyś dobra i szczera i ro ­
ześmiana — to m a bvć twym UDadkiem? Jakiż 
zawistny dem on wszczepił w ludzi tak przewrotne 
pojęcie, by ich m ęczyć?

(C. d n.).. j
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Jfowiny z dnia.
i Lwów, 25 października.

RFPESfTUAS TF.ATRL/ MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
torek 26 października o godz. 7 wiecz. „Manewry 

jesienny*, operetka.
Sroia 27 października o godz. 7 wieczór „Cyrulk 

sewilski', ODera komiczna.
Czwartek 28 października o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojny- , sztuka w I antach — po raz trzeci.
Piątek 29 października o godz. 7 wiecz. ,Cyganeryn“ 

opera -  pierwszy w/stąp Ewy D.Jur
Sobota 30 października o godz. 3-ej popołudniu 

.HUka*, opera
Soocta 33 października o godz. 7 wiecz. „Manewry 

jesienne-, operetka.
Niedziela 31 oaździernika o godz. 3-ciej popołudniu 

„Noc w Wenecyi', operetka.
Niedziela 31 października o godz. 7 wiecz. „Poca 

łunek wojny*, sztuka — po raz piąty.
Toniecziałek 1 listopada o godz. 3-ciej popołudniu 

.królowa Jcdwigą', dramat histor. — po raz szósty.
Poniedziałek 1 listopada o godz. 7 wieczór ,Pa- 

lestrant*, operetka.
Wtorek 2 listopada o godz 7 wieczór „Opowieści 

hottmana*, opeia.
X — —

REPERTUAR teatru lit. art. .BAGATELA* ul. Rej­
tana 3 Zupełnie nowy program. Gościnne występy ge­
nialnego komika Leona Wyrwicza. Zakończy program 
wspaniała 1 aktowa jfarsa p. t. „Bliźniak*. — Bilety u 
G. Seyfartfta Akademi ka 6.

KOMENDA ZWIĄZKU SI RZEPECKIEGO na 
wschód'. Mafcpolskę we Lwowie unieważnia z 
dniem 25. paździei nika 1920 r. wszystkie leglty- 
macye zacpairzone pieczątką podłużna — Ko- 
•mendy Odd/iam  W artowniczego Związku Strze­
leckiego Lwów Nr. 1.

Tylko karty  identyczności zaopatrzone na str. 
2. okrągłą pieczęcią Komendy Związku S tm ile- 

ickiego na ws&hoid. M ałopolskę lub okrągłą pie­
częcią canej Komendy Okręgowej <Nr I., II., III. f
IV., V. VI.') a nia str. 4 pieczątką podłużną dane - 
łzo c ddziahr są  ważne.

W szystkie inne karty  Identyczności n|e mają 
żadnego znaczenia.

Komenda Związku Strzeleckiego 
na wsch. Maionolskę we Lwowie.

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO WYDZ7A 
LU SAMORZĄDOWEGO Cr. W ładysław  Jahl 
zpezygnawiai z tego stanowiska z powodu na i- 
wąttonego zdrowia a  w  jego mi-ejace został wy­
brany zastępca Przewodniczącego Dr. Zygmunt 
Kr. Lajocki.

POGRZEB MAJORA AUT. “ZDZISŁAWA1* 
JABLONSKIFGO. Znów pozeg-yro  wczoraj na 
wieki jednego z oaj rcafeczr l /Y acnie?-
śzych szermierzy spraw y wyzwolenia narodu, ni :- 
ustraszunego Pi-sudczyka, m ajora Anton'ego ua- 
btorskiego. Przed kaplicą szpi aia garm  łonowego 
fcebralo się pogrążone w  smutku grono przy­
jaciół i ■owarzyszy broni; honorowa straż u’a- 
nów stanęło sze/ejiem . Kiedy wyniesiono trumnę, 
by złożyć ją n a  tafecie a y n a tiie j, w  chinowych g ą  
łęziach tonącej, wystąpił cdjutapt Naczelnego W o  
dza, W ieniawa Diugoszo .vskS T w krótkich, żoł- 
mersLiCh słowach obwieścił nadanie Zmarłemu 
Krzyża Vlrtuti M ii ar;... W śró d  głębokiego wzru­
szenia przepięto odznaczenie zaszczytnie na szarfie 
emaaaiitdwo białej, na modliszce niesionej za tru­
mną bohatera. Zwolna przez bram ę szm alną ru­
szy « k o n d u k t żałobny. * Otwiera i go oddział u- 
łanów z lancami, dalej postępowała piechota w* 
szyku bojo yyfcni i , tfciestra; przed ju m n ą , poprze- 
dLaną przez kapelanów wojskowych, niesiono S 
wieńców, wśeód których ogólną zw racał uwagę 
przyssany przez Naczelnika Państw a wieniec z 
"napisem: “ Ukoćbanemu swemu chłopcu — W ódz 
jN aczełn/1. Za trumną, przez 3 paiy rum aków 
ciągnioną, prowadzono konia ś, p. maiora.. Ua- 
lej w najcięższym bólu pogrążona postępowała 
rodzina i r Ti mrowie, nakonisu znów odd. iał pie­
choty. Przy dźwiękach m arsza żałobnego smutny 
jorsza.v Dociążył na dworzec, s5ąd zwłoki z iem e- 
go Pi.sudczyfea przewie ione będą do rodzinne 
go grob >wca w Sandlun ierskiem.

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W  ubiegłą so­
botę w ig o r e m  odbyło się poświecenie sceny żoł­
nierskie] przy Referacie oświatowym 40 pp. w 
•kos:arach Pilsudslr . Pośw i'cenia dokonał ks. 
biskup Bandurski w obecności reprezentacyi woj-

ąfepwtej i Snlast a. Po przemów i mmeh ks. biskupa 
Eandurskiego, dowódcy O. G. gen. Laimezana i 
vtoeprer. Dra Stah’a, nastąpiły ppncfufaeye. w któ­
rych wzięli ud iai: pp. Smiglewska* Ładodów na, 
Larewiez, artyści icati-u miejskiego: p. Lewicka, 
vuei.eniea prof. Zaremby, p. T }wariicKavWi,kowa 
i p. Morsoczy.

Uroczystość 7ja'końc ~yła się reunicnem w  sa ­
lach kasyna oficerskiego 40 pp.

Z HISI ORyI DEPUTATÓW r o b o t n ic z y c h . 
W  firm ie Schliachter i Prcia przy ul. Sykstuskief 
do 1-go września br. pracował iako term inator 
intróhgatorski, Albert H. Chłotiec ów dowiedział 
się w konsumi-i Metalowców, że fum a ta  pobrała 
ostatnką za niego deputat robotniczy, więc 
utiiał się do szefa tej firn y  Prc sa, prosząc / yyL 
danie m ąki P. Pireis jednak po wysłucaani pro­
śby, mierzył H. w twarz, nazwał go  złoaLAcm  
i — wyrzuci" za drzwi. Pokrzywdzony tv i izi, 
2e fi: ma ta  nieprawnie pobra.a jeszcze d r a  JeL 
putaty żywnościowe.

DWA ZGONY WSKUTEK ZACZADZENIA. 
■Mieszkańcy realność p izy p.l Kapitulnym 1. 5. 
wczoraj okok. godz. 8-mej z rana zas a* w mie­
szkaniu dcrorczyni domu trzy kobiety zatrute ga­
zem świetlnym. Za w ezw ań ' Pogotowie ratunko­
we przybyło na miejsce i skonstatowało zgon 
dozc xzyni K a ta ry n y  Tainaw sndej i zącej lat 61), 
jktóra z rana cfivorzywsz v orzwi frontowe, wróci- 
Wszy do  mieszkania usiadła na krześic i zm arła 
siedząco, W  łóżku znarezionc zm arłą koMstę n^e. 
znanego nazw rka,! icząoa iai jkoło 30, zaś w 
tym samym wieku Ke’en a  Knściuk, daw a7a sła­
be zpak: życia. Po ud i deniu jej pizrwszei jyomocy 
odwieziono ją do szpitala, ześ zmarłe odwieziono 
do Zakładu medycyny sądowej. Skonstatowano 
następnie, że przyczyna zgonu był gaz świetlny, 
k tóry  przesiąkał -*dc mieszkania z pękniętej rury  
gazowej.

• JOZEF SELIGER, -przywódca niemieckiej so. 
pye7nej demok-aeyi w  republice czesko- Iowa- 
dklej, zm arł w  ab eg ły  poniedziałek w Ciepli­
cach czeskich, przeżuwszy lat 50. Z zawodu ro­
botnik tkaidki; wybił się tow. S e ig e r na orzo- 
downicze stanowisko dzięki wrodzonej inteli­
genci > i wytrwałem u same iCtwu. Równie zdolny 
mówca, jak pubhcysta, przytem  charak ter nie- 
f:kazlte!ny i umysł zrównoważony i roztropny, 
był on  przez długie lato redaktorem  “ Freihcit", 
icieplickiego cąganu socvalistycznego. Od1 r. 1907 
był posłem do parlam entu austryackiego. Po 
rozłaimie A ustr' j. stanął on z natury rzeczy na 
czele ricttr'e: _ j socyalnei demoteracyi w  Czo- 
f.haicn. Na j j dedaw nym  J isżdzie w Karlsbau 
dzie wpływym swym zapobiegł jej nozdwor niu. 
Dla sw ego taktu cieszył się on szacunkiem i 
u stronnictw  nrzeciwr vc’n. Zachorowawszy przed 
pół rokiem  na kamienia żoLiowe, ocdtiał 'i ę  
{pi-zed k iik  mastu dniam i operacyi, po której na- 
stąplto zakażeń :e  la  u  ii i pm> to snowodbvrało lego 
przed '’rCTesii h " A " c '  ’"-:jY>be wśród so-
pyali"łvcznegt proletaryatu  wszystkich krajów.

i. t.t - i i  - r e j e  n a r o d u
p o l s k i e g o  do dni dzisiejszych zw  ężTo i przyt- 
luLępnie yoj/uyi/iuuz.aiie, Popularny podręcznik hi- 
5 lory i p o s i i  j, mogący odtilae usług: przy począt­
kowej nauce w szkółkach wi j j .ich Po macoszemu 
atoli uwzględniony jest okres ostatni, okres naj. 
ważniejszy wojny świa bwjgl i Tworzenie się pań? 
s iw a pe śklego. Se k i 'bPoiszur i lariążeb opowiadało 
już his oryę po’ski ubiegłych stuleci; broszurka 
p. Królińsi.ieo miałaby wi lesze zastosowanie, gdy­
by au to1’ m iast pow tarzać to, co  o g o n ie  znane, 
skreślił dzieje ostatnich czasów dja spepularyzó- 
wanta wiodemości o  j i eh.

NA TORZE CETNERA (powy'ścig05vy) znaj. 
"duje się studnia TJ m. średmey a ze 30 m głęboka 
Przepaść ta nieogrodzonia — grozi nochtor.i ąciem 
ofiar fudzkich, grozi także ujeżdżającym koninn 
iwoiskowym a niema nikogo, Idoby się Rem ? *. 
M agistrat zbierał tam  w  lecłe - iaao, ale o zabez­
pieczeniu studni — czy to  przez zasęmanl? czy 
(też ogirod lenie nie obmyślał. Możeby przetfeż 
kto  tern sie zajął.

Z KRONIKf PASAŻU MIKOLASZA W ieczora- 
trił, a  Kzczegóhiie w  dnie św iitecm e, tłumy mie­
szanego towarzystwu zapełniają ten pasaż, czy­
niąc zeń miejsce przeróżnych schadzek. W czoraj 
wybuchia tu większa aw antura, za k tórą ukarnno 
6-cio godzinnym aresztem  policyjnym 11 m łot .jeń­
ców, w w^eku od’ 16 do 22 lat.

“DZIENNIK LUDOWv “ nabyw ać można w- 
.jAimeiryce w  Pierwszym po’skan l i t r z e  dzienni­
ków (Poiisch News Agency 26 Newa.'k Ave, Jersey 
City N. J.) które sra zastępstozo naszego wydar 
wnictwa.

 ♦ b ^-—*

NA FUNDUSZ PRASOWY -‘DZIEŃ. LUD.“ :
płożył Związek zawodbwy k e n tró w  i pom octl- 
jjkow gospudnio-szynka.-skicli tw o tę  1030 rrJk „ 
tow. 'Scnindler 20 mli.. Tłogdanowicz 6 mk.

---
INÂ  FU N T Uf IZ ^WSZYSTKO DLA FROffl

TU“ ztożyli praouwmicy zaiządu sair-schodów sa_ 
iiilarnych 2.318 mk. za m ie i t c  wrzesień 1920. r.

D esze di-.t .i pizy muje d> i is racya “ D zj'n- 
niha Ludowego11 we Lwo i ui. Syk t s ra  1. 21.

J { o m u n ik a ty .

KLUB RADNYCH P  P. S odbędzk posiedzfo 
nie w środę punktualnie o  godz. 7 mej v.ieczor 
w tokaju Rynek 8. — Sorawy b. ważne.

NADŻWYCZAJ L"E w a l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  ZWIĄZKU KERAMICZNEGO Stów. zarej. z 
ograniczoną poręką we Lwcwie ©dbęd Li si? w  
niedzielę 31- bim. 1920 r. 1) Spraw a wyboru 1 
członka dyrekcyi; 2) W ażne wnios: i.

Prezes Rady nadzorczej: Korzenlow-śk! se­
kretarz : Gorczyński.

ZGROMADZENIE KAFI ARZY. W  poniedzia­
łek 1. listopada odbędzie pW zebranie kaf.e zy 
w  EDra-A-ie cennika w  lokalu Sto w. o  godz. 10. 
rano. 'Obecność konieczna.

ŻW Ą ZEK  ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
“ZGODA11 w e Lwowie przy ul. Pieszej f  2. u- 
ł-ządza z d n ia  1 1. listopada 1920 r. k u r s l e k c y i  
t a ń c ó w .  — V7pisy estoziennie od 6 — 8 wie­
czorem. W  niedzielę dm a 24. b. m, o gouz. S 
wieczorem odbędzie się w i e c z o r n i c a  t a n e ­
c z n a .  V 11 — s

UNIWERSYTET LUD. IM. ADAMA MICKIE­
WICZA. W e wtorek odbędzie si? posiedzenia za­
rządu w  iokalu własnym przy ul. Ormiańskiej; 
l  2. II. p. o gt>u!z: 7 wiccz: Z  puwudu wielkiej' 
ważność, spraw  w zyw a się wszystkich delega- 
gatów  zwlązliow zawodowych i icu.onków zarzn- 
ću, aby gremialnie przybyli.

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ­
ROBOTNI zechcą się zgłosić dlo Zw. Metalowców 
każdego dnia o  godz. 5. wieczorem Ormiańska 
31 i. p.

Za ntbtykj ti tsiiakeyi ula o.i? jurta Ja.

D E  N  T Y ,S T A  - T E  C  H  N I  iv
I V 1  s l i m

47—10 powrócił — przejmuję
Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana ? a).

stł chorób 'wenerycznych, i skóra/cn

U ł t .  E f c m y h  t e s i s i r i a
b. elew kliniki derrr.at. Iwowsk., wiedeftiK. i parysKiej 
ord. ou 8 — 10, 12—1 i 3—i- Lwów, ll jperilici t

p a r  j h j . i z m t
dla p fi i Danów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, ,akże z dostarczonego inateryałi- w

Kraj. Isfcryee BąW| ijita Bida
j j w ó w ,  l i !. J ^ ł o w f i o k i e r j Ł j o  i .  f 2 .

Leonard Anton: 2 im. Miian
rodem z Drofioópcza, 

któ*7 z pułkiem  obrony krajowej stryjskiej z za­
łogą Przem yś a Ooslał się do niewoli rosyjskiej 
i przebyw ał ostatn io  jako  jeniec wo:enny w Ro- 
syi ttarabask ij zawód P erm ska Gubernia Ural, 
posxuk'w any jak o  dziedzic śp. Agn:eszhi (Milan.— 
Kloby o nim  m iał w iaaom ość, raczy zaw iado­
m ić za zwrotem kosztów adrookafs Dra OJ Uni­

ckiego co Drohobyczu 1139-3
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Endecka tcs:cfw e £ i .
NL dżlepe "S o w o  Polskie' -zęa I szcza n a s t  

Rototoę:
OSOBLIWA OSOBuiWOSC.

Donoszą z W arszaw y:
Pouc as strcjKu “ gentrateegrj"'', gdy p o e to  

pUi <k bezczynności tramwajarze pozoaw ii m ia­
sto lokontocyl a dziatwę w wieku szkolnym ska- 
* a i na meczącą podróż do szkoły częstokroć 
bardzo odaa onej od ich mi? s ra  zamieszka 11, 
.Stel eię fakt bardzo charakterystyczny:

Oto przed jed n i ze szuół zajechał samochód, 
^rzy \.ożąc k i l k o r o  dzieci z k i jk a m i  w pas­
kach

Dzieci weszły do szkoły, uamochód odjechał, 
R na uczyciele, wwźrd i toirzechodni; zdziwieni by- 
Q ńjpzwykł.m  fah em odwożenia dziatwy do szko­
ły awtomobiiem, oo sie tutaj nigdy nie zdarzało. 

K.óż io poaczas sirejsu  moż° mk uzumnie

przewozić swoje dzieci?
, Jakiego to naoaba jest dzla'w a rozbijająca 
się na gumach, gdy tysiąca ich rówiośnikow po­
śpiesza pe” ped ts  dn sziroły?
J  A... to  jest patosnslwc ''prototeryusza1, p. 
Moraezewskiego, który pozbawia dzieci W arsza- 
wy K m unikacyi tealnwajowe; z lekki em ser­
cem. jednocześnie przysyłając swoie Jzicc1 do 
szkoły magnackim samoc.todem!

Dzieci “ pc: ie a ry u s;a“ M oraczewskieg^ w sa­
mochodzie, to  istotnie — cso t iwa osobliwość!

Jak  równość — to ró'vnośc
D a  ?i ustrow auia prawdbmewtjaści i uczci­

wości tego cennego pisma podajemy, że Mora- 
czerwsc. ale mają khkoo?a cŁiecj, mieli natom iast 
syna 16-letniago chłopca,’ który w  eierp-iu po­
szedł na fitont 1 więeei nja wrócił...

P a łw o ra e  m o rd erstw o  w  kraju.
Żono i dz/sciofcójea.

Dnia 22 bm . w W ełdzirzu po w. Dolina, ro»
Jest nim  33-Ietni M ichał Krawczuk, mąż 

          , _______ m ordow anej, k tóry  powróciwszy z  wojska po­
deszła się w eść , że około 30-letn ia M arya Kra w- rzucił ż<>n ę i zam ieszkał z in n ą  kobietą. Ey u  . _ TTfi w, i / »t n A .. t ̂ x  a ma « 1 .1  ̂ t __     .  i   j *
Cdukowa, wraz z córkam i M aryą i Anną,  w wie­
ku od 3 do 7 la t zostasa zim ordow eną lub  po­
pełn iła sam obójstwo, po zam ordow aniu  dzieci.

Gdy zgromadzeni m ieszkaucy weszli do jej 
^ - t y ,  oczom ich przedstaw ił się zgrozą przej­
mujący widok, bo na  zerdzi umieszczonej u po- 

koło  pieca ujrzeli
w iszące trzy  Ir jp y ,

Uwieszone n a  pętlicach które om otane w oko- 
«* szyj spow odow ały s m i e ^  rzekom o przez u- 
duszenie

Miejscowy posterunek policyi państw ow ej te- 
| “graficznie zawezwał wywiadowcę z psem po- 
l6yjpym ze Lwowa. P rzybyły na  miejsce star- 

**• P osterunkowy, wywiadowca policyi państwo- 
eł P  atenty Lurcb, tego samego dn ia  odkry ł 
0 rde.cę, k tóry  przyznał się do tego zwierzęce- 

8° m ordu.
«s*

PkOF AL P u U i  ,

Bolszewicy i bolszsw izm  na Ukrainie 
i w  ziemiach p rzez nich o k u o r a o y c ii.

Przez s to  lat przyszli historycy będą m.e'5 
■pTzetf eobj k u p / i Łkry d r jfeowanej bibuły boiszt- 
ŵic-i i j. gpoeb, odezw, lozicazow etc.

Buką czytać śiczne noz’taz7 i dekrety, ale 
jak one urzeczywistniały się w ży d  t, lak f ij  lud 
‘•ful usrczęśiw ton m  ppzsz sow 'e:lii rząd. o tern 
^ 2  b  d ł  w ie z.eć następne p&noler.u, bo jedno 

iptoze, a  drugie si? czyni,
Ź ,by  opi.ać bolszewików, trzeba ich w ilz i ć 

D ategp; żeb y zestawić przyszłym poko lentom ma- 
J  Jzupeiniający cnarakterystykę rządów  so- 

wiecKich, zachęcamy wszystkich do j i a n i a  pa 
toiętnn ów o wypadkach zaszłych ood bolszewiicj* 
k r s r  "anowaute n.

U raina sowi ckm jest w iederacyi z Kosyą 
| P K“ ą  ̂ Posiada w.acną kcnstytucye zw^ną 
v. - n s t y t u c y ą  U k r a i ń s k i e j  S o c y a l i s -  
y t c z n ę j  R z e c z y p o s p o l i t e j  J? a d ‘(, .-a.zieo- 
nzon/. przez ukraiński zjazd rad 10 m rrea  1S13 
foku.

U trathska ocya istyczna rzeczocSpolka rad 
^ / '  s ; organ zacyą dyKtatury p rzc .jicy ch  i ex- 
'Pf® .cwanych m as  ̂pmofetar a-J i Dieto IMszego 
^fościa .^iw a nad icn stuletn.e.r.i d sn ii ;żotini« i 
-  .h fa  i. jramt -  kap a  stam j i d rie iz ica  i Z a .-  
• nl tp te; dykiaturj ,est ldniteczr.i nie pr^ejś. J3 

ouriuaz; jnego perządku dia socya !zmu drogą 
'eprowadzem3 soc Ta  iłtyczuj-ch reform, i sy- 

neyo zdaw isr.ii wszystkich kontr-rewo- 
Cj n Cł /.arritacłiów ze torony bogatych klas, po 

u’ !5ec'^'wisinieniu zas tych zadiaf Dyktatura ma 
łhkijąć, a w  ślad za ni s, óo ca.kowitem sfarn r>  
aniu p - ,  5!;łep  bam criitycznogc porządku, zgi- 

? “ 1 Pt*stwowośc, ustąpiwszy miejsca w oln/m  
(foimom powsz^cLnego życia, zbuuowanego na 
,P'- ś  a wach organizacyi pracy dla powszechnej 

1 -zyści j h ra ttr. k  ej so i arności lud i.
Dia urz-^czywis jiienia tego podstawowego za- 

«ania, U-^a^toka scc^ aiistyczna rzeczpwspuk.a:

w oim ć się od byłej żony i dzieci, nocą zakrad ł 
sję do jej chaty  i w śnie rękom a zadusił żonę, 
a następnie w  podobny sposób zam ordow ał 
dzieci. By zatrzeć ślady zbrodni, trupyj pozawie­
szał na żerdzi, chcąc upezorować sam obójstwo 
_’zj po rzeko-nem zam ordow aniu przez n ię w ła­
snych córek. Ni ludzk-tgo m ordercę odstawiono 
do sądu w Dolinie.

i
Matkobójsiroo n  F  ̂ikoroiio

D uia 23. b, m. w Krakowie ,na  g run tach  
, Pom ory", tuż za barakam i wojsicowemi znale­
ziono stary nadgnity  kosz, w k tórym  snajdow rły  
się zwłoki kobieiy Głowa byłŁ zu p iłn ic  znie­
kształconą, nogi były ucięte kośo nolan, oraz 
ręce, k tóre to  kończyny leżały n a  tułow iu, na 
szyi zaś znaleziono ranę k łu tą  pochodzącą od 
b gnetu lub  od noża rzeżnickiego.

o) wprowadzą w  życH środki bezpośrednio 
skierowane db znis-czen.a ihn iijącago  ekonomicz­
nego początku, pirzez zniesienie prywam ej włas­
ności fzi irui i wszys*kich spoaooów proaukcyi,

b) w  tra’ęzl buda-wictwć pneństwowego ży­
cia w łm atn ia  władzę robotniczej k 'asy przez u- 
yiiiai w  rządzie pracującej m asy z całko kitem 
usunicckm  k.asy dotąd panującej.

c) stv ,a”za (Ta pracujących m ai możność kto- 
rzyfilania z p raw  (wo’nośó ustńjgio i drukowa­
nego fe.ow®, 'zebi.iań i usuwając od korzvsj- 
lanla z tych ranaw oanującą k a s ę  i zw^ązaine z 
lim i sw ą poityczną pazycyą, społeczne warstu^y,

d) organizuje zbrojną obronę zdobyczy socyal- 
nejj ie  .tołucyi, przywoływaniem db tej obrony 
wszystkie pracujące ektmcma w 'kraju.

Zryw ając gwałtewnie z przeszłością i p ra ­
gnąc zniszczyć razem  z podziałem społeczeństwa 
na k a s y , 'tai.cżii i fnrc-.oma ne uci:m ięaec}j i nacyd’- 
r.a ne dążę; i u, ufciai-ska soc a t s  tyczna rzeczpas- 
po.i a  det taruje sw ą niezłomną decyzyę wej:ścła 
do s k a iu  j.dnej m ijd zy n ao ło w ei soc/a*Jycznej 
rz-czypespo i.ej rad, jak tyłku stw orzą się potem 
wa. n  .1 Razem z te  m ukrai iska rz- a  ueklarui'3 
swą zupełną soidazność z dziś istniijącem ' już 
rzeczpoffipoli.emi rad  i sw a deeyzy ęwejścia z 
n i m i  w  bhższe p o iy c z n e  s te s u n 'i  d'ia spólne5 
pracy, d e iąc  do tr^aimfu wszechśwłaiowei komu­
nistycznej iew oluc i, do bliższego współpraco­
wnic .wa w komunistycznej budowie na j3odstav ie 
mlędzynawKłowej.

W a Jza pracuj ąc-ch m as r a  terytoryum  u- 
krałrsiki j rz-lej przeprowaccsa się przez rady ro­
botniczych, w!i:.ściańs;c:ch i czerwonoarmiej sk:«n 
t f / e  i przez organu obrani, przez te ra ty .

To są za ady kor.stytucyi ukrai Jakiej socya- 
Iistycznij rzcczyposoe.i.ej, "uirą test teprya boŁ- 
szcwicka,

A teraz 3dradzimv, jak stę to  przedstawia 
w  praktecznem  życiu?

Do c n ratoej w ’a  Izy na U ruinie na'eżą: 1) 
wszelkie sprawy ogóm o - pa stwowegc znacze­
nia, a  w  szczególności za rwie rdzeni;, zmlana i 
dopełnia.iie kodsij tucyi, b) usteje.il - i zmiana girat-

T rup  by ł świeży, bo  ran y  jeszcze krw aw iły 
co wskazywało, ż t m orderstw a dokonano w 
nocy.

W ielu przechodniów  widziało między godzi­
ną  £ a 9 z ra n a  dziewczynę z wózkiem, wiozą­
cą kosz w tę  sironę, więc w tym  k ierunku  za­
rządzono śledztwo. W  ciągu ttg o  samego dnia 
inspektor poi, T aacz wykrył  zbredn iarkę  k tó rą  
jest l& lctn ia Eugenia Jab łońska, Zam ordow aną 
k o b id ą  jest jej m atk a  Rozalia, zaś ruatkoóćjstw a 
dokon&fa w yrodna córka, by posiąść jej m a­
ją tek  i uw oinić się z pod opieki m atki. Zwłoki 
poćw iartow ała ona z  l i mn ą  krw ią w piw nicy i 
wywiozła je za miasto.

Zwierzecosć tych  m ordów  i tło  aa których 
je popełnno, przekracza wszelkie fak ta  znane 
w krym inalistyce w ostatn ich  czrsach i św iad­
czy o zupełnej depraw acy’ i zaniku* ludzaich 
uczuć w tych  zdcgencrow anyck jednostkach

.la fa zc i k a r ^ r .f c z n f ! c $ w
fi3 Sujm.

Gnsgtoa' w  gotLunach Y/ieezomydi grocnaua 
teanidnii-zn&ów wa^saawsl.ich w .i -zbie kilku­
set zapeimte wesibul i jkuiytarz Sejmu.

Kainieniczi.icy Jtunieya i si.; ro z im w y  z refe­
rentom  ustawy o  ochranie torm tor ów, pos. Grzę- 
dzielskim, Boseł zupełnie s łu s jd c  odpo"i!:dżiał. 
żptż tłumem  woanawiać n)k będzie, że o i to kai -is;- 
iiicinicy chcą ptraeostawić podlccm i^i eto spraw  
oct rony lokatorów swe pOotulaiy, to m ogą to u- 
czynic, ate. tylko aa pośretfeńcwcm óclegalów. 
Długc jeszcze wystawali kamuciLjCzrlcy pod 
(Urzwiami w-cv.'hętrzTien.i Sejmu. Nieszczęść i i 
chciało; że w  chw iiaai ocztetiwiftnia c.usieii p.'x>- 
gląoeć clę szyldom pczyozctebiaiącym eałc za;, 
m owane przez Związek P. P. S W groniactzie roz­
legało się oo cłiwiia p onore warozenia.

P o d p i s u j c i e  ? % m ‘ą  P o ż y c z k ę  p f i s t

n?c rz-tej, c) sto iuhki z obcymi p ań s tw a .J  i pra­
wo wypowiadania woiny i zaw a^i-i pokoju, d) 
us atonle o rg a .iza c ji i y zbrojne1 c) ogólny kL- 
runck w  wewnęlrmfcj pc/ityce, f j 'c y v .iu e , karne 
i proc-sow e prawodawstwo, g t usśatonie nod- 
s!aw  se c ;a n ę g o  bu-^ównlctwa wr dziedztoij jo s- 
podarfd ludowej, h'' ki riw nictw c łno"etarrym  sy- 
fa4etn#u, i U ganizacya finansowej g tiep ^ ń a ri K>łcJ 
i) komrom p-aus wowa nad pracą władzy rad, a 
szczególnie nad prawidłowością, praw orriernoś- 
ctcjTi cetowc-óeią pi :ni;żnyc'i wy^^wflw.

WszvsS:l'3 cpraw j' nie maj :.pe Dgóffint - Detast- 
WDwego znac-er/iu, łnć:-e b ,dą  przyjęte dtr roupa- 
trzeni;..j'«rzez organa centrałnej wle.tey rad.

Organami centralnej w tedrj r,a  Ulnrainie są:
1) W sz chukraiuski zjazd rad  robctr.tozyca, wloś- 
ciafisliich 1 czerwon-^aitriejskich d«tegatów, 2) 
WsztchuiCimńsk! C entrany  Wykonawczy Ko»w-
f.ist Faiff i 3) R caa toc-misarzow iudow yeti.

I ć w szysJto to jest f  i k c y  ą, m e p utraeba db- 
wod .ić, ponieważ na czeto rządu Ukrainy smeiec- 
kicj stoi p. K r y s t i a n  R a k o w s k i  — R u m u n  
z pochodzenia, zaprzysiężony mosijaitom komu­
nista, tmajęcy tytuł prezesa radjy komi a^cy lu~ 
(:towvch ukrabtokijj socyalLtyczrc - su u i ckiej 
rzeczypospoh ej.

Do składu powyższych kleru ącyeh organow 
centralnej władzy na Ukrulnje wchodzą Ii tylko 
krm  m iłci ( ocye ''ś  i są wvktoczeni) w p iiew aza- 
jąc .j dczbie iroDskaie.

W  o g ó n  j adm.nlsłrŁryl wewnętrzne; ropubłl- 
ki sow i .clue, rosyjiifea i ukrai lska  żadnego pra??o- 
diawsiwa nie posiadają, a  "zą<_zą się przez deKre- 
ty, wydawane w  centrum. t

Żeby zaś dać pojęcie o  uatawodrw »W so- 
jifzytoczę najnowszy oryginalny

detae..,
I. Przed u refubw an«err: enrowizecyi

bzezegółnie produ Itc /jiyych i p iep iodnkcyn ' cu tia- 
betników miejskich sowfscśiej ftetyi, dkrałny, o- 
kujwwanych częśii Polski i innych części sowi- -  
fckiej Rosy i, b) dla uneguio:vanl'> transport! mfęu
dzy rońntlml wytwórczymi rojomarni spożywczych 
prouukić w, c) dla uregulowiaute emignacymej nr-
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i  ' ™ s , s  „ C ó r k a  G r a c z a
w y ś w ie t l a n y  o b e c n ie  w  k i n o t e a t r z e  „IE5L O  7 P  359 3 3 . 3ST X  B L «  ( K o p e r n i k a  9 )
W PROW ADZA WIDZA W  ŚW IAT W YŻSZEJ APYSTOKRACYI, ODSŁANIAJĄC WSZYSTKIE 
SPRĘŻYNY UPORCZYWEJ WALKI O UTRZYMANIE SIĘ NA STANOWISKU. GŁÓWNĄ ROLĘ 
KREUJE UROCZA ARTYSTKA DRAMATYCZNA H 3 ~ * A . T B r ,

T e k ś ł  n ln p o d p is . b o n w e ^ sy i g d a ń s k ie j
GDAŃSK: 24 paźdz. (Pat.). Tutejsza dzienniki 

«fiłaszf.ją dosłow ny tekst konw encyi polsko- 
gdańskiej,  ̂przedłożonej do podpisu delegatom  
polskim  i wolnego m. G dańska. B rzm ienie jego 
je it następu jące:

Gfń«»*e rnocaistwm L:gi narodów  pcstana- 
w łają * a  zasadzie art. 1U4 trak ta tu  wursal- 
sfcie*<.» ustanow ić następującą konw encyę między 
Polską * wolnem  m. G dańskiem :

Zgodnie z powyższym artykułem , ze strony  
Rzcczyposp. Polskiej delegatam i wyznaczeni zo­
stali p. p. Ignacy Pa icrewski i Szym on Askenazy, 
ze strony wolnego m. Gdańska uaciburm istrz 
Sahm  i poseł Schim m er. Po wzajem nej w ym ia­
nie pełnom ocnictw  i uznan iu  ich za w ystarcza­
jące, zapadły N astępu jąc | postanow ienia :

Art, 1. (dyplom atyczne zastępstwo) P rzed ­
staw icielstw o dyplomatyczne Rzcczyposp. Polskiej 
w wolnem  m i-ście G dańsku będzie pośredniczyć 
między rządem  polskim  a wolnem  tn. G dań­
skiem.

Art. 2. Rzeezyposp. Polskiej przekazuje się 
kierow nictw o spraw zagranicznych w. m . Gdań­
ska, jak o th t ochronę jego obyw ateli w obcych 
państw ach. O chrona ta doKonywuje się na tych  
sam ych zasadach, jak  obyw ateli polsaich. P a­
szporty w ystaw iane obyw atelom  gdańskim  za­
pew niają im opiekę rządu pohkiego za granicą, 
o ile są zaopatrzone w wizę przedstaw iciela 
rządu p»lski«g® w Gdańsku,

Art. 3. O byw atel lub  k ilku  obyw ateli gdaó- 
sHUJa oddani będą (k> dy.-pozycyi rządu poiskie$a

j ik o  urzędnicy konsu latu  polskiego w tych jhsi *3- 
scach, k tóre dla w. m Gdańska m tją  gospodar­
cze znaczenie.

Art. 5. K etzta konsu lam  rzedstewicielstwa 
w. m. G dańska jakotcż wy ywającwi z ochrony 
jego -obywateli, ponosić będzie rząd polski, 
wszystkie zaś należności wypłacę*© z tytułu 
służby konsularnej, przysługują wadowi pol­
skiemu. ,

Art. 6 Zaw ierania układów  m iędzy*arede 
wych. — Żadei* ' uk ład  w iędzynaro  Iowy lub 
um ow a dotycząca w. m . Gdańska nie raogą być 

rząd polski zaw adę V i  poprzedniego

zadaniem  będzie powzię ie decyzyi pod w aran  
knim zaw artym  w art. dli konw encyi.

Alt. 8, Gdańska łlaga handlow a. — Gdańskim 
okrętom  handlowym przysługuje praw o wywie­
szania wolnej  gdańskiej thigi handlowej-

Art. 9. U regulow anie stosunków  adrrinistra* 
eyjnych i sadow ych z P rusam i W schodniem i,— 
Pośrednie, stosunki pomiędzy lokalnem i w ła­
dzam i adm ifijstracyjneini i sądowem : w. m iasta 
Gdańska a  takiem iż w ładzam i P rus W schodnich, 
są dopuszczalne pod takimi  sam ym i warunkami ,  
jakie obow iąrają  w  bezpośrednich stosunkach 
pom iędzy władzam i po isk itm i a 'niem ieckum i, 
k tóre zaw arte są w konw encyi m ajjcej b>ć za­
w artą  m iędzy Polską a Gdańskiem.

,jA rt. 11. W olne m iasto Gdańsk w raod.’ 
w  obszar polskich g ran ie cłow ych, tw orząc je­
den obszar ciow y podporządkow any polskiem  u 
usts-wodawstwu cłowramu i taryfow em u.
. Art. i2 . O bszar wolnego m iasta  pod wzglę­

dem  cel — tw orzy odosobnioną jednostkę aarni 
kislracyjną, podległą urzędom  wolnego m iasta, 
przez ogólną kontro lę  cen tralnej adm .nistracyi 
eł-iwej. • •

Art. 13. Zarząd cłow y jest obowiązany do 
sk ład aa ia  rachunków ' polskiem u zarządowi cło- 
weinu. -

i Art. 15. W  m iesiąc po wejściu w życie uk ła-prze* rząd poUki zaw arte órti poprzedniego po­
rozum ienia Się z w. m, .Gdańskiem. Rezultat te- niniejszego odbędą si9 -okuw ania bezpośredni,
go porozum ień.* będzie podany do wiadamoś-ćfi mięuzy polska a w. m nianskiem  w cetu : aj
komisarzowi Ligi a-rodów . UŚ ępy- zbadania zarządzeń k o r ę  maj ą  być poczynione
padkach kamissr-zswi bigi nmredów przjfsłisguje aby p e ltk ie  ustaw odaw stw o i po .ssie  taryfy 
prawo oeł* przeciwko każdem u dfcfadowi n » ę-jc ło w ę były  zastosow ane do p o im b  w. m iasta 
d tynarodaw em u Inb om o w e, * ile dotyeuą one Gdańdca, b) ustanow ienia zasa 1 dotyczących

szczegółów zarachow ania j za podejm owaniew. m_ Gdańska, jeżeli U td a  L narodów  będzie 
zdania,  tu  um«w» ta lub e>kład sprzeciwia śię 
rtaiuiowi w-, m. Gdańska.

Ast. 7. faciągatiia  pożycz* , zagraniezw ych,— 
W olne m  Gdańsk może ty lko  po upized^iem  
porozum ieniu się z rządem  polskim  zaciągnąć 
potyczkę zagraniczną. Rząd p J s k i  i»a w każ­
dym  razie najpóźniej w c ią y t dn i 14 podać 
Gdańsków1! do wiadom ości s-woją odpowiedź. " 

Jożcii ze stiowy polskiej 54 w tym  względzie 
jakieś zastrzeżenia lub  spr-seeiwy. icweztya ta 
ma być pntedłeżoaa , przez w. in. G tó n k  ;do 
osądzen ia kot i sar towi  b ig ' narodom, którego

cel
w gdańskiej monecie w  porcie gdańskim , dopóki 
oba państw a m ają odm ienny system m one­
tarny .

Art. 16. U trzym anie portu. ~  Istniejący obt, 
cnie w olny p ert będzie u trzym yw any pou k on­
tro lą  Rady, k tó rato  R ada upełnom ocnioną jest 
do zm iany  g ran ic  strefy wolnego p o rtu  i do 
zm iany jego ad m in is trac ji.

A r t  17, W ydział portow y, — Utw orzony bę­
dzie polsko-gdański wyuział d l a ^ a d m  nisiracyi 
i eksp loatacji p o rtu  oraz d ióg  w odnych  kom u­
nikacyjnych. k*- .*• bv'.., " . i j g

ganizacyl, di) ■zawarcia prr-tnl'jrza i pr e’azla> 
C".ria a; (ml! w  a r n ! - pracy, po e.7ając na zastraszar

5) W jtn l nlone w  p. A osoby m obrim ją  się, 
| obowiązani są nosić cyw ine ifkt&sifól b jć  słucha.-

Rcyeh s p n c h  <ogd'inaj śmiertelności we<J.ug d a -1 etami S-wfcttfr z  dziedzin/ ęyispoJartu . -dkrtrej T
ą- Cb cflcyałasj sowiecirlej statystyki (urodzei. na 
1030 — 80 pmoc., fim lerte 'm ść rta 1003 — 160 proc.) 

i i cotegBj ;c na przerażających cyfraan A-lecmnd 
śtn 1 '€ e iYJŚci (już nie podiają tniawet cyfr!) i śnder-- 
tełmoścl iawa‘iidóiv pę-acy, Kada ludowych kotr.*- 
tarzy w porozunnleiui z “wyzszą radą gospodar­
ki ludiowej" i “Gostat bluro“ (państwowe sta­
tystyczne biiuoi zdecydowały:

1) Ludność sowi-.cna szczeyóhia obj watsle 
wiejsko - gospodarskiej pracy, w interesach gfe- 
^podar%ś| pa^siwowej psowinai w s t r z y m a ć  s i ę  
e>d d z i  e c i o r o  d z t w a ,  jako następstwa śłJ- 
bu, jeze’1 w danej rodzinie lest wi ja-j iak iedno 
dziecko.

2) Nowożeńcy *4t> skasowania i ©30 prawa, 
łu b  d o  o t r z y m a n i a  na  p i ś m i e  t e g o  p o ­
lewo l e n i  a  od “ wydziału pożrachttnku roboczej 
siiy“ po poTOzimałiniu £ij z “Narbard iim “ (Lank 
Indowy) powinni (po w s t pz y m y w asi s i ę  od 
dzi .ciorodztwa i zaptedniei i i  absoiutnie.

3) Deki et niniejszy bydzie zatJbszcrony od­
nośnie do rozszerzania roazinn/cb. praw prole- 
ia 'yhtu i rebeczego wir ściaństwa w marę  stwa­
rzania na micjicach fondów “przemian' 1 i ‘■wyń 
Kvc.-cz)ości“.
j Ożsylacz: a) ftmdy składają się z pieniężnej 
rja mu i b a!vra'nej, b) naturalna cz ść fendlr stw.c 
rza się wszysfti.mi “upredltomau.i1 (powiatowy­
mi apiov izacyjn.-mi ktoir* etami) na pr>wi ic i. Pio- 
niiżr.a część fondu do uregulowania prawidłowego 
i nornic nego powstania pienaężn.ch znaków i 
ich przetraaspertowur-ia, organizuje ;i i  przez miej. 
scowy główny wycGiat “Narbanku“, który w /da 
pieniężne z,r.aki R. S» F S. R: w liczbie przygoto- 
vva1 u i. jscowych “pcoukomów" według praw pie- 
nięzaego obiegu.

4) Spełnianie norm teg:^ d skrętu w części 
odnośnej do normowania d ieciorodztwa l prze-

3 atysłyki na unl .raraiytetacii, gdzie takowe są. 
j a gdzie niettnn uniwersytetu po vi'ini nab /ó  odro­
wi dnie Lalę-. I z gałęzi ludowej gospod?dtó i sto- 
tys.yk!, %  tez .clyagpainy. S ic ieg o n ie  poicca się 
wyda ul i  Kurt i ta.

6) Kontro a  nad spehiSanism /sgo dńcrrtu  
przez oaoby wjtnientonfi w p. 4. pt^eca się l .h 
wyborow,>m c r  aiwm, obi .ranyio na o g ó n y ca  za-
adach; d» rady tych or^anó  -v z W awem dorad­

czego gk»u.'-t»e'oguje s l;  te -araa, przedstawiciela 
urJw eis, le.u, gezie ta tow y jest, — miejscowego 
n.atysiyczni .-gw biura, Leż przedstaw ienia f t i  ‘js c o  
f,"?go wydziału c-b'ic « a la  i moadzijlecfa “ robo­
czej s l iyprzedfetawficłcla *Vob8za“ (o p iłk i, pu- 
bieżnej), z wyd-riatu a.'*kurŁ«jA od  bezroóoeii, 
asdku acyl na sizrość, od  i .feidewstwa i do­
leg a 'a  aekct/J “ochrony Bnalofetrlicn pDdrosikóvr“ 
--  Sekc., 1 cchrony dzieci.

7) W szyscy popi, pasto, , .r a  t e ę ż a ;  rabinj 
etc m obfizują isię i p r2jei»iianom ji %  na
i  c  ch ży tia" , parafie przeto ■sniowują t!?  w “s& .  
m  i '  ży<jia“ i w  kancfcłarjartt .iych para Ii p u c u ­
ją naba".

Za shiżfCjml “Emrafli ź y . i .“ u koyo są. — 
rachowują się ich paraf i ane  j i jenie. Siużący ży­
d a , którzy nic pm iałiają ziemi, otrzym ają ekwi- 
v;ar!.nt w pleni żnsj formie, odirowiiclhl życjowtf- 
mu rrdnjmum, ua 00 “Narbankrt 1 jeg>) wyckfaiy 
siw o-zą odnośne kredyta.

10) T e c h n i c z n e  ś r o d k i  (sic). wyko­
nania i "wprowadź m a w  ży:1 1 tego dfeJaem wy­
daje fie  w  wydziaćtcńi rewlcomów (komitetów 
n  wol' c , j n  cń) w reg i-z ra r f ac tów c/w ilnego  
tataim i w tow irakich aptekach.

Octey}.: T e c h n i c z n e  ś r o d k i  p r z y g o t o

ct.nrs-a’nych jur/sdykcyl sowi-ckiej władzy.
12; D ttee t niiiiijszy będzie ar.ułc wany po 

ra  anow! :ni 1 tak na  prowinc i iak w  centrum  od­
powiednich tondów do us a c n i u  rorm eteej śn i -- 
teincści i po m egulow aaiu rozd iahi a, b,' 
C 1 <f. ’ 1 '

P r e z e s  R a d y  K o m i s a r z y  I u d o  w y c h  
LENIN. K o m i s a r z  s p r a w  w o j s k o w y c h  
TROCKI. ’ '

Ża 'n ;  z  p row oiaw stw  europejskich nie do- 
uzło jeszc;ze do .tego szczytu' sowieckiego prawo- 
diswa.wt

W laJza miejscowe, w /d rje  swole rozpor^ądzs- 
p j  powodując się nalchnicnira:* rewoluffjwłm, 
czastm  wręcz p rzed  wrom rozjżorządzŁni-Ma z cetf- 
t ta i .  ■Rozkatsy i nhkrota cioij-cząoe przywilejów i1 
wyjątkowej opieki nad inte peaoowhł-
kaail n. p. lekarzam i całkiem r i : są  wjAJonyńi^net 
Ta to  w ytonujc się sumiennie wszystkie dekceta 
o  wywłaszczaniu, 'czego bv i:ił  było, naw et za­
nadto uumlenr.ie, ba wpfjc^f w zbójedd sposóbf 
Komisarza miejscowi — co kraj to obycza' — 
p ic  radzą, nie m ając witoranei, z góry — w-as,a(j 
poitykę, n a  p o d se w i; r e w o l u c y j n e g o  p ę ­
d u ,  ton. całej polityki nadają mielsoowe t. zw 
“po,rkosn'y“ t. jj. ‘komitety ^arty i homuntefów. 
Obecnie db purtyi Ir-omuristyczr-oj ra r is ij/ , f i |  
lud::i3 nie mający żadnego zdania, zdolfii tyiko dc* 
koczow nicka  wiraż z parti rndarni J a  dy z kpi 
misarzy w  okupowanych mi ijsaowościach stara 
się zająć najlepsze m ie s z lr a r .ik a ż e  znoAć dołś 
p o w a  tząe, nie imając wskazanej z góry — yh a ,n? 
niego najlepsze m eble od obywateli, s t o  i f e e n  
t i i  w" ra j  epsze, z narabowanego oazim ia, obu­
wia i l is iz n e ,  "jeździ p c  mizócie na "gumadi, : 
z ndną jak lokaj, który w ygrał 203 tys., jak to ro ­
bi t w  Kamieńcu Pawio p:eka.rz, k tóry  p^zeUtem 
mierzył “ku im t lruw:“ kr . / J  

w u j a  f I  «. w p n e  c v a!  n y c h  (!) f a b r y k a c h  | * W  okupowanych tr^l^jDwośdlach organfzu- 
s o w i e c k i c b  R o s j i ,  a  przy “ wyższej rucfeie f / d ?  “.iĆ7)".eumy“ zawsze zKp fż jb /szó w , Drz*!w«- 
gospe-iand ,uu).vcj“ us a .a .u ię  s p  e c y a l n a  w y- , znle na rózine posady dostają się ludzie padcjO 
u o b n i c z a  s e k e y a .  I rżanej me - ,.1.prow a z n l i  tego normiowiania w  życ.-e doręcią 

pię: popem, pastorom , księżom; rabinom etc.; 11)■ Kontro i spółek parafii życi 1 pod’ega cata j
Tctću ty  formują “p aradę życia“  j 'uriuośe R. S. F. S- R:, nie wyłączając czionkow j
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1 "eiydent w ydziułu bę łzie w vbierar.y po 
obopólnem  porozum ieniu obu rządów. W  razie 
niedojśeia do porozum ienia w tej sp ran ie  w c i ą ­
gu jednego m iesiąca, kom isarz Rady Ligi naro ­
dów w G dańsku zwróci się do Rady Ligi b a ro ­
nów o zam ianow anie prezydenta narodow ości
szwajcarskiej.

Art. 18. W ydział w ykonyw a w  granicach 
■wolnego m iasta  kierow nictw o zarządu i eks- 
pl >aiacyi portu, dróg woduych i kolejowych 
s łuj ą-ych specyalnie portow i, m ają tku  i u rzą­
dzeń należących do portu .

Art 19. L inie kolejowe należą do Polski, 
2 wy ąU iem  lin ii ulicznych, w ym ienionych 
^  art. 18, t j służących specyalnie do użytku 
portu.

Art. 22. F om unikacya em igracyjna. — W y­
dział portow y poczyni zarządzenia, aby w po­
rozum ieniu z P olską zapewnić swobodny ruch  
em igracyjny i reem igracyjny obyw ateli pol- 
s k i c u .

A jt. 23 Spraw a dew nej w łasności państw o 
*ej Niemiec. — Praw o w łasności należące do 
Państwa niemieckiego lub  do państw  związko­
wych Niemiec, k tóre tw orzyło część portu albo 
Narządu dróg w odnych  lub kolei w ym ienionych 
^  a r;. x8, przechodzi na w łasność W ydziału 
Portowego.

Art. 4. W ydział portow y zobow iązuje się 
^ p e w n i ć  Polsce woine używ anie portu  i dróg 
‘otnunikacyjnycn, w ym ienionych  w art. 18. bez 

^iizelkich ograniczeń, oraz zabezpieczyć wszelki 
dowóz do Polski i wvwóz z Polski

Art. 25. Sw obodny dov;óz tow arów  do Polski 
Polska m a praw o każdego czam  sprow adzać 
z G dańska i wywozić przez Gdańsk tow ary , o 
ile to  nie stoi w sprzeczności z polsidem  ustawo* 
daw stw em  low arow em . >

Art. 26 Poczta w. m. Gdańska. — Urząaze 
n ia  pocztowe i te 'egraficzne w Gaańsku są w ła­
snością Loiski.

Art. 27. W olne m iasto G ńańsk zobow;ązuje 
się wydzierżawić i odsprzedać Polsce na korzy­
stnych w aru n k ach  odpow iedni obszar dia celów 
w ym ienionych w art. 26.

Art. 30 Soraw a mniejszości —  W olne m. 
Gduńslr zastosjjc u  siebie p raw a obow iązujące 
w Polsce.

Art. 33. dotyczy w aluly. — Folske I w. m. 
Gdańsk o b o r.ią tu ją  się przystąpić do rokow ań, 
o ile pozwolą okoliczności, celem ujednostajn ie­
nia system u m onetarnego.

Art. 34. Rzad Polski zobo-wiązuje się rozpo­
cząć z w. m Gdańskiem rokow ania w  kwesiyi 
zaopatrzenia Gdańska w środki żywności i 
opał.

Art. 36. R ada Ligi narodów  jest instaneyą 
najwyższą w ew entualnych  6poracb między pol­
ską a Gdańskiem .

Art. 37. Z m iany w niniejszej konw encyi mo­
gą być poczynione ty lko za zgodą w m . Gdai 
ska i Poiski. Konweucya niniejsza wchodm w 
życie jednocześnie z ukonstytuow aniem  się w. rr.. 
Gdańska. (Konwencyi tej jak  w iadom e nia pod­
pisali delegaci polscy. Prsyp. red.)

D i wszystkich o ą m z m y i  partyj­
nych w kraju i zd|?anicą.

W celu cs.atecznego uregulowania nnlós iu 
Ka5er dlarza Robotniczego P. P. S. iprzejmie p-m- 
siimy o  i/ychłe nadsyłam-; zamówień.

Jednocześnie ppadmy w szysude iriwfytucyp 
spułeczne. polityczne, kulturalno - oświe towe i 
in. o  nadsyłani*; szc-ejótow ych swych ad -euów’ 
dio działu in!o maoyjnogo Admi ..łatracya przyjmu­
je adresy do 20. paździ^nika. i

Listy kierow ać na e ry  pad  em esem  Księi- 
gam la Robotnicza Sp. z ogr. odip. Warszm.ya, 
W spóm a 17. teł- 220-70.

Z c ‘ a stanisKa«oirsk ah jst>lejarzy>

Ufcranie • ę g Ł V "
mężczyznę, płaszcz stuaenc- 
ki i inne meczy ao sprze­
danie ul. Wiśmowieckich 1, 
11. p. dtzwi 7 oe 3—5 pop

R e a l n o ś ć
gruntuj z domem i budyn­
kami gospodarczymi do 
sprzedania. — Bliższych wia- 
lomośdi udzieli adwokat 

Blass, Lwów, Brajerowskr 5.
27—2

Oprawa segaryw
zegarów kontrolnych, biją­
cych kieszonkowych ścien­
ny. n, chronometrów. Wyko­
nuje szybko i starannie ze­
garmistrz A. Gold, Gródecka 

22. 69—10

Zdfw aroby się wszystkim I i  w
*t*oi.°ław©ws i j d ^ re k c iS j I fcalne smsunld śłuż- 
.W ”, a  pracownicy ao e jo w i imają zrpew ne iae- 

a n  ch przektesnyoii-. słowem jeci&am, Istny raj 
J^ytmarzony, ale ża tak nie jest, niech posłuży pa 
^-*2  skromna wi żonka faktów.
, . Istnieje u nas niestety związek " tja ły ch " , 
Jf*Tzy po to ty’kn istn i;ją , by  krfji.y w iecz ii; im.

>1 w d  rei c i k b e jo //e j i p o b v  a jj na wyższe 
P°®ady. Rzuómj oKiem na I. W ydział w  dyrett- 
cyi ko ej. Szefem tego W yddaiu  nył za czasów 

ó ./lę ej panrię-:! A ostry i  st, radca Grauer,, 
cziowi k  uczciwy, którem u pracow n c ,r nie zarzu­
cić M ; mogli, c .c  po inwazyi ukraińskiej wypły­
nął na widownią radca Ckotowiez, wprawdzie 
człowiek zashu uny w sprawia narodowej, za 
teasótY inwazyi ukraiński ;j, ale żel / był ta- wiel­
ki bohater ‘narodowy*•, że musiano dla niego 
usunąć ze sąn o w L k a  p. Grauera, człowieka, któ­
ry  ci szył się pełnem zaufaniem pracom  I’ców, 
— Bardzo krótkie było panowanie bohate: a en- 
deci-aegc, k.óry rządzi ty ko dem agogią i ob łudą, 
ba szczęście <fa pracowników został p rz en ie j >- 
1 y  do poznańskiego naturalnie na wyższą oo- 

Na tnLjsce tego p. O. m ianowano znowu 
P. Grauera ale tymczasowo, bo endecy ubierali 
» ę  zno’vu n a  wyścigi, byleby tylko sw ego posa­
dzie, de tej spraw y mc spuścimy z  i nie po­
dwoimy, by uczciwemu człowiekowi działa się 
krzywda

Zastęncą szefa 1. Wydziału mianowa 10 pc 
brwazy ukraiński ’j, czlowi k a  zasłużonego, śt. 
teitntearza Rosenberga, który w  czarie in w ar i 
ukraiński;) oddał poważne usługi w spraw i ; i a  
todow e| acdtoJwiek był żydim . Pan 2  był r.i>  
Yrygodń m  toafii endeckiej, poi.ioważ jednak o- 
r^arcit. przeciw Rad. wrystąpić nie mogli, wiąc 
*Xowu poczęto się skryte kapanie dołków, aż po- 
^®*an& się o fv*nczasowe or e u ^ i e n i ;  go do
''U zra iskLg"'. C lo-cLł o  owtem  o  to, aby obsa­
dy- zajiępstw o raucą R adó.ddą.

Jeszcze za czasów  austriack ich  był ten  pan 
prz; b c n  m  sel're  arzem ówczesnego (łyrektoia 
kolei Snóltrera, ki d /  podczas iearsj deimenstracvi 
przed dyrekcyę, w  sprawie aprow i iacyi, wyorano 
deputacyę do dyrektora i deputacya ow a zgkisila 
się, sek ie  a rz  p. Radzi n i a ’ nie chciał trltowei 
wpuścić, i k5edy jelnakow oż deputacya pizodj- 
staw ialt, by  nie rozgoryczał «gółu pracowników; 
zebranych pod dyrem yą, oświadczył ten pan- . 
*‘J a  n a m  na usług4 potfcyf^ i *wojdif}fi potrafię po- 
ski^unić tę h o ł o  tę . ' I Kti> w i;  ooby było- się s ta ­
ło, gd^by nie dyreutor. który słysząc tę  sprzeczkę 
zawezwał deputacyę do si;Diik‘. I takim  to lud;fum 
powierza sią takie >dp;v,i;d iin* ; sienowisko za­
stępcy szefa W ydziału I. d ia spraw  persona - 
nych. Apelujemy do  ^Wydziału wykonawczego Z. 
Z . K., by przedstawi! te intrygi p. mitiisn-owl p 
Eartiowi, by zechc-al ład zaprowa Izić w  naszej 
dyre^cyi, w  przeciwnym bowiem razie sm utne mo­
gą wyni.mąć następstwf Na razie tyle. Bo in­
nych wydziałów wrócimv w następnej korespfjiu. 
dcncyi.

Przyjdzkm y teraz do pra; tego zwipArti bia­
łego; nie m ają oni ża lnych  żądań, bo nie są gło­
dni e ’e r i  :ch poshiży fakt* Że kiedy , na  v, i idomos ć 
o btrojki1 Z. Z. K. zwołał zgromadzenie, to ten 
pan przewodnicząc;/ białych, naw et nie raczył 
p izyb /ć , kiedy je_nakowoż przyszł* depesza z  
W ars-aw y, iż m a si? wvptacić tę ze fezkę zw ro­
tną, órmy oduział na gw ałt robił listę i o  dziwo, 
kto Dierwszy był przy kasie, prezes związku bia- 
łńjjf.; i jego po tun i zwolennicy, którzy w łaśdw ie 
n i; m ie l żadnych żądań, bo m ają wszystkiego 
dość; n i; pisalibyśmy o  tern, gdyby r i ;  obur-enie 
pracowników, którym  dotychczas zoliczk ni? wy­
płacono.

W  następnej korespondencyl omówimy, jak 
kv rządza dyreitćyą jezuici 1 jak u nas odbyła 
(się ewmiruacya przed niewidzialnym wrogiem.

(Ciąg calszy nastąpi).

ł ;ECHLA III. -  CZARNT IV. W  27 bffl. 
- ^ u z ie  się na be i rim Sokola Macierzy przed 
F gatlcą Łyc-akow^ska Tlbiazd tramwaju Ł. D. 
’,** fo ua Iowy powyższych dmiżiai. Początek 
J 6odz. s-ciej popy L

. 1 S. K. S “ CZARNI" zaprasza graczy I:
Drużyny na zgromadzenie w  czw arta? 26. bm. o 

r 6-tej w i/caurem  do lokalu Ifliubowego p Ja- 
P<onow óiiicn ^ 4  • -  " • -

O g ło s z e n ia  'S y r e k c y i  k o te jo w e } .

Z Dowodu rekonstrukcyi m ost a  m iędzy Do* 
mażyreni i Janow em  nie będzu kursow ać dnia 
26. października br. ze Lwowa do Jaw orow a 
pociąg Nr. 3254 (odjazd ze Lw ow a 16‘05), _aś 
27 października br. poc;ąg powrotn. z Jaw oro­
wa Nr. 325 i. (przyjazd do Lwowa 8 55)

3 ozorca
ogrrewariem zara po.
irzt hny. ZgrosiC się XI. Dep 
pl. Halicki 10. 19—3

D in p is fA ^ r lwowska pa- 
rjJB i rowa faffbiaf
nia 1 pralnia chemiczna #a- 
ryi Zduńczyk i lana Ga 
wrońskiei.o, lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9. — przy­
stanek tramwajów K-D i Ł-P 
koto kościoła św. Elżbiety

k i  amerykańskie, 
U U I l i n l  WKładkL iiicowe 
nadeszły. Fabryka ochrania­
czy. Jagiellońska 16. 91—4

B r c z r o ś ó l
mę;.ki^ i dziecinne przerabia 
i farbuje na najnowsze fa­
sony Karol Weiss, L-zów, 
ul. Oominikańska 5. po ee- 
.<acli umiarkowanych. — 
W koniecznych wypadkach 
przeraoia kapelusze w prze- 
iągu trzech ‘godzin.

J  1140—d

modne, me­
ble biurowe, 

kredensy, szaty, łóżka, stoły, 
krzŁ-ąjfa, otomany, dywany, 
rampy, i ró/.ne inne przed- 

jjrzj .iruje wsze.ką ga.derol -ęjmi ,ty okazyjnie sprzidaje
do iaidowania i chemicznego [ 3roteun. ‘ bi iehv 34. 
czyszczenia. 9—13 '  286—4

i B y ły  w lew  h llH liu  w ie d e a n U e *
D r. M i C H A J L  f e A L P C T E *2

ordynuje w chorobach skórnych j renerycsaych 
ord. od 3—9 i od i2—6 Lwów, Sykstuaks 17.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
( l i  B leczy a j p w e s r a i i n t a  t is r .

F K I B C m ,  w U a a  W a ł ó w *  I ,  i i .
Wstrzykiwani; preparatu Neo Łalvars?Bu tylno przed­
południem, £72—26

Dr. ZOFIA WEPFER sekund, szpitala po­
wszechnego ordyruie 

w chorobach skórnych i wenerycznych Janowska 26. 
Od godz. 3—5. Kosmetyka lekarka, schorzenia włosów, 

depnacya. 2_ łP

» r .  W A L A C H
powró ił i ord. r t0*~1l i od 3—4 w chor. Wewrętrz. 
specyalnie żołądka, nerek i pęcherza, Kołłątaja .0

18 -i

• FI Z M IA N A  LO KALU.'?
1 e n t y s t a  ■ tech n ik  ‘

J t o i  R 1 P F M P 0 E T
b. wspólnik Dra. Helfera. Drzyjmuje obecnie

ul. Akati&tfiicka 10.

Suwiciu wynagrodzę a v a s s r b
ściem. — Zgłoszenia pisemne pod ,.3000“ do admmistr. 

,Di lennika Ludowegoi*.

B A T E R Y E  dc L ta re k  cletrycznycb. -
Ł A flA L N lO Z ilH  od 12 Mk. i wyżej

L A T A R K I  k-rhidow b ręczne ona* 
K R Z E M I E N I E  — poleca

J H K O f i  R C S Z k i t l i - l H , Akademicka 26.
F i r m f  L u p w j e  u z y  w u a n  r o w e r y
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B D O Ł F  K O S S IE
Restauracyą i liaiw ara:a

l i K s ^ y  S  j f f l a i .
koncert muzyki  salonowej 

taoaże obiady reklam ow e z  trzech, dań  
od godz. 12 tej do 2-giej po 35 Mk. na 
żądanie do m enażek. W-szystko na  świeżcm 
maśle. — BiJardy karstmbolowo. — Do 
dyspozycyi pism a krajow e i zagraniczne

Lokal otwarty do cod-:. 11-toj w nocy.

J u ż  n a d e s zło  O B U W IE
damski? i dzleclnn? najlepszego gatunku 

które p c le .a  po cenach umiarkowanych znana flrc#

J A K Ó B  S C H E I T ,  I t e j t a n a  1. 4 ,

Waźm dla K T. Fryzyfirów!X 
1 
•
X 
J 
fi 
i  
I  
&
E
a M m

Oryginalne „ S o ł x u t z o r a “ -ąsd
do g o i e n i a

m ark i „Albus" p r z e d w o j e n n e j  jakości 
do nabycia w h arto w n y m  składzie galan- 
1138--2 tery i i perlum eryi

fiU O Ś fflW H  i w R D Ł K S & l  ;
we Lwowie, ul. Legionów 39.

F a b r y k a  la r b  i  u lt r a m a r y n y
C i i .  F e r t a i u t t e p

I D j ^ i  SSone^zna 1 3 ,  poleca swój wyrób:

M t e  i B j i t W j g  t U S , dii WSPE3
, 0 0  l >  • 'H s  K u r k ą

» a j le p s * ą ,  t  n a j w y d a tn i e jb z t j  f a r b k ę  d o  
b ie l iz n y  W p r o s z k a c h ,  w  w o r e c z k a c h ,  
w  g a i k a c h  i „ I n a y g o  ; p » p i e r “ .

Papierj wszelî p rodzaju i formata
m*sj *fa n i|iv . farby i Ufa priporj drukarski! psija
. G r a f i t a * ,  Lwów, ul. K ołłątaja 1. 2.

«  O  B f  *  € »  W ,
dschćzihr. papy, ccraeutn

i  i n n a / c h  m & te r y a łó w  b u d o w l a n y c h
d o s ta rc z a j natychm iast llSs—4

I I O R S Z O W S K I  i S k a
L K Ó W , UL fcO bR lH iW n L. 3

( b o c z n a  u l  B a t o r e g o ) .

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
•opracołnia 
na I. piętrze.

RYTOWNIK

r LWÓW 
Sykstusks 

1 3 .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia ocw.otnle.

v

a K in o  „ P
U d  v * t o r k u  t .  j  SF>. X .  1 3 2 0  

flnjjd* sio filanm&fogrswcsnb p t

{ % i i  t x B * a i & 2 a )
w  6  w ie lk ic h  c z ę ś s ia c h .  1344

OBIADY i KOLACYE
w/konsne zdrowo i smacznie poa kierownictwem ku­
charza warszawskiego, podają obecnie w restaiM.yi

IL F r 9  n k 1 ul Inna RM a
(drugie wejście ul. Wiśniowskich) 

u .  as t r e e c h  d - i ń  '»c l g t u l s
3PO SIS M is:,

3} UF ET aaopairzony bosato w c>epłe i zimne potrawy, 
przekąski i Wyborne wędliny. —.1 — Znak<HCJ'e PiWO 

o normalnej lempcratursc . 12—4
iL n fe a l  o t e a r f f  ć s s  g o d i .  l i  n r  n a c y .

1 3 - 3

Ł BBREE& I M 9 HHL iB!MB
1  E A M Y C Z K I  g

do rEnpatakczefs. l.
: 1 o r y g . „ T r e i b a c h e r "  5  6  w/m j*

A  detail.cżnia I hurtownia pa niskich 
1 ,  cenach poNca M
! i Dom hand l owy £ •  ’ F  ICh A  ®
, * Lwów, Sykstusa* l . U r  ElzJLr M
I g  Powołującym się na to osioszonia lO"/# rabatu. jRJ

N i i n n n u i H H i

Ęjt ̂ jfa ć sc7 o asa u x 'W J& i *■ 'ap-jHt-sTBraaLJrt w

* =  Ś W I E R Z B Y  =
'fjw-^riae-rii^aiDi.ł Jns.UK.O  K r o s t y  u r a w e

M A Ś Ć  D r . H E L M E R I C H A
CEN A1 10 M3t., ?1 Mk 1 30 Mk.
M" UL. 4 DO TEGO 1 7 Mk. u 
jUÓŁfkA KKEW C ifS Z ^ A C E  5 Mk.

IMCfc. A P  i  W Y K I O B

IFTtU 1  H l E l f w .  M  i l E
M a s a

ia a s

|  Z u J tfak  d e i ty s ty c z L O 'tp c h h ic z u >  £

|  Zygmunta PeReSaiaiiSa j
S wyWoueęe wwulkle roboty waoiu^
S ' Bain< wazyct syshjmów 1 ■

5 F .w fiw , t l a z i s n i E r z o w iS a  17, p a s a ł ,  ?  
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